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s i n e  s o ic t ń c e .
Wy&trziaty armat, które przez czte

ry  lata grały w  -wojnie europejskiej, 
porozbijały nietylko budynki, zryły 
ziemię, okaleczyły moralność, ale roz 
biły w  drzazgi życie gospodarcze Eu- 
rc py. W  dym iące jeszcze pobojowisko 
nie m ieściły się początkowo sitare for
m uły i zasaiuy ekonomii. Zniszczona 
Europa szukała nowych dróg, starała 
się stworzyć nowe zasady, nowe fun
damenty, dla odbudowy sw ego życia 
gospodarczego. Szukano gorączkowo, 
Szukauu wszędzie, a w przystępie roz
paczy zwracano niekiedy nawet wzrok 
ku odległemu W schodow i z trwożii- 
Wem pytaniem: — a może zesaay Mo
skwy sa dobre, może na nich da się 
coś zbudować?

W ątpliwość jednak trwała krótko, 
trwożliwe pytanie wycofywano szyb
ko, • bo przejawy życia rewolucyjnej 
Rosji dawały naoczny dowód, że na 
hasłach bolszewickich niczegc budo
w ać nie można.

Pierwsze wyprawy Litwinowów" 
Krasinów do Europy i Ameryki po ka
pitał, który bolszewizm tak zdecydo
w anie niszczył jako rzekomego nieu
błaganego wroga demokracji i prole
tariatu, ośmieszyły oolszewizm d o 
szczętnie w oczach Europy. Bolsze
wizm werbujący kapitał, był takim sa
mym paradoksem , jak okrzyki na
szych dom orosłych socjalistów, którzy

Kto otrzymał om en za tfziałataoif tiia Prlsbi?
Teł. wł. W a r s z a w a .  12 11. W czo

rajszy „M onitor Polśki" ogłasza Ii&te 
osób odznaczonych z okazji 7 i ocznicy 
wypędzenia Niemców z granic Rzpltej. 
Wielką, wstęgę orderu „Polonio Re- 
stiruta“  otrzymał ks. arcybiskuD Jan 
Cieplak, Wielka Krzyż Komandorski 
tego orderu otrzymali: Kaz. Fm-akow
ski, prezes Centr. Tow. Rolnicjeg r, 
szef sztabu generalnego, gen. ^V m - 
sła/w Haller poseł polski w  Pradze La ■ 
socki, wiceminister gen. Ma jewski Ste
fan, b. wiceminister Antoni Olszewski, 
biskup podlaski ks. Henryk Przeźdzće- 
cki, prezes trybunału administracyj
nego Różycki, gen. Skierski, gen. 
Rydz-Śruigły, gen. Szeptycki, b. m ini
ster Leon W asilewski, Wojewoda Ślą
sk* Yieozyslaw Bilski,

Krzyż Komandorski orderu „P olo
n ia  Restituta" otrzym ali: prezes związ 
ku harcerzy Roman Bniński, rektor 
uniwersytetu lwowskiego Ciechanow
ski, rektor uniwersytetu poznańskie
go Danysz, sekretarz generalny mini
ster jum oświaty Dawidowski, w ojew o
da wołyński Dębski, prof. uniwersy
tetu lwowskiego Gawroński, prof uni
wersytetu lwowskiego ks. Fiałek, bi
skup łucki ks. Godlewski, rektor Aka 
deirfi Górniczej Gettel, profesor poli- 
tecnniki lwowskiej Huber, wicem ini
ster pracy i opieki społecznej Jankow
ski, nacz. wyetz. min. Oświecenia Ja
rosz, prof. Kallenbach, prezes sądu o

głoszą krucjatę przerw  kapitałowi kręgowego w  Gnieźnie Karpiński, po- 
Polskiemu, którego śladów w Polsce Jfseł polski w Angorze Roman Knoll,
niema. Program Buchaiina sam się 
zlikwidował, sam przeprowadził ma
tematyczny dowód bezsensu swoich 
zasad, a dziś kołacze się jeszcze tylko 
■w mózgu tego kraju, w którym  poję
cia europejskie i azjatyckie z rozumie
niem swobody jako „hulaj pola" cią
gle jeszcze się ścierają i do żadnego 
skrystalizowania doprowadzić nie mo- 
Są.

Europa odrzuciła dawno Komu
nizm. teraz likwiduje nawet socjalizm, 
a w miarę uspokajania się ireszczów  
Wojennych, zaczyna wierzyć, że tylko 
stare zasady ekonomii m ogą przywró
cić ład, pokój i wytwórczość. W  tern 
ódródzemu dawnych pojęć gospodar
czych niewątpliwie wielką zasługę 
ńiają W łochy i ich wielkoduszny fa
szyzm, bo hasło „wspólnoty kapitału 
z pracą" padło właśnie w kraju, któ
rego historja pisaną jest w  kamieniu. 
Po niszczącej polityce Nittiego, rze
czywista odbudowa ' życia gospodar
czego we W łoszech, stała się dla szu
kających nowych dróg drogowskazem. 
W łochy stały się teraz ojczyzną rene
sansu gospodarczego, a za ich przy
kładem zaczyna się w Europie gene
ralny nawrót do dawnych pojęć. 
W  Anglji obserwujem y silny atak no-
tężuego stronnictwa konserwatystów 
Przeciw własnemu konserwatywnemu 
rządowi, z tego jedynie powodu^ że 
rząd ten pominął stare drogi, a kroczy 
Po bruzdach socjalistycznych i wsku- 
W  tego doprawadził kraj do lu iny 
Przemysłowej i groźnej cyfry półtora 
Pńljona bezrobotnych. Konserwatyw
na partja angielska udowadnia swe- 
Pau premjerowi, panu Baldwinowi, z® 
rhyt silna rozbudowa ustawodawstwa
8°cjalneepo emerytury robotnicze, pro
wadzą do katastrofy produkcję i wiel
ki ongiś przemysł angielski, a siła lo-

rektor i prof. Uni w. Jag. Łaś, b. poseł 
polski w Berlinie Madeyski, gen. Mal
czewski, biskup wileński ks. Michal- 
kiewicz, sędzia Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego Morawski, 
profesor uniwersytetu wileńskiego 
Parczewski, piof. uniwersytetu po
znańskiego Rutkowski, gen. Rybak, na 
czelmk wydziału oświecania wrje- 
w  dztwa śląskiego Karol Stach, arty
sta malarz W ojciech Weiss, prof. Unt- 
wers. krak, Wróblewski, genó^ajny dy
rektor urzędu zdrowia W roczyaski, 
poseł polski w  Sztokholmie W ysocki, 
gen. Zagórski, prof, Uniw. krak. Za
remba, gen. Marjusz Zarucki/gen. Ży- 
miBrski

Krzyż oficerski otrzymali: dyrektor 
banku Adamczewski z Poznania, puł
kownik Anders, prof. U niw krak. Brze

ziński, naczelnik wydziału prezydjal- 
i ero województwa śląskiego Ludwik 
Gaspari, wiceprezes dyrekcji kolejowej 
w Krakowie Gutkov"ski, Tadeusz Jo
teyko, twórca opery „Zygm unt Au
gust ‘, sędzia sądu apelacyjnego w Kra
ko wie Krzyżanowski, redaktor „Gaze
ty Rolniczej" Jan Lutosławski, poseł 
polski w  Rydze Ładoś, artysta-malarz 
Su nastaw Masłowski, wizytator szkół 
Tadeusz Mikułowski, in i. Mokry z 
Krakowa, muzyk Stanisław Niewia
domski, działacz oświatowy Andrzej 
Nowak, redaktor „Orędownika W iel
kopolskiego" Tadeusz Powićzki, na
czelnik wydziału wojewóduwa ślą
skiego Adam Przybyłowicz, redaktor 
„Głosu Lubelskiego" Edward Rettin- 
ger, kom pozytor Ludomir Różycki, 
Zofja Rzepecka z Poznania, Adam 
Grzymała-Siedłecki, harcerz dr. Ta
deusz Strumiłło, inspektor policji pań
stwowej Swolkień, muzyk Felicjąn 
Szopski, organizator działu polskiego 
na m iędzynarodowej wystawie sztu
ki dekoracyjnej w  Paryżu Jerzy W ar- 
chałowski. członek magistratu kia- 
kowskiego Zawadzki, aktor Aleksan
der Zelwerowicz, konsul generalny w 
Berlinie Stanisław Zieliński, starosta 
tarnowski Żółkiewicz.

Krzyż Kawalerski otrzymali: kie
rownik warsztrtów kolejowych w No
wy u Sączu Hasslinger, zawiadowca 
tych warsztatów Romański, bibliote
karz dyrekcji kolejowej w Katowi- 
caco Jakób Soborka, artystka-śpie- 
waczka Adela Kompf, literatka W- 
Kaszycka.

- Srebrny Krzyś Zasługi otrzymali: 
rotmistrz Leon Karol H ofbdrg za za
sługi na polu wyszkolenia armji, szef 
policji politycznej w Tarnowie Koło
dziejski, działaczka plebiscytowa 
Ilartmenowa, kontroler . Towarz. So- 
snow.crk.ego Stan. Głodcwski, nau
czyciel gimnastyki Szczęsny Kuciń
ski r  Krakowie, kierowniczką wy 
dział.a szkolnego magistratu sosno
wieckiego Jadwiga Waśniewska.

Brcnzowy Krzyż Zasługi otrzyma: 
lt: posterunkowi Ignacy Stankiewicz, 
Jan Stemplewski, Franc. Rupiecki, 
przodownik W ładysław Trzcina, po
sterunkowy Tan \VTonka, wszyscy za 
zasługi położone proy stłum5entu 
buntu w  więzieniu świętokrzyskiem.

iullacją jako środkowi niszczącemu 
kapitał, 3) występuje przeciw mono
polowi państwowemu jako środkowi 
niszczącemu prywatną inicjatywę.

Te trzy hasła, Konfederacji, nie są 
nowe. są stare jak świat, a przenika
ją one coraz silniej powojenną Euro
pę, Która powraca z dnia na dzień, co
raz bardziej do chłodnego rozumowa
nia, do starych i ustalonych pewni
ków, do starych gościńców.

BI.

FRÓBT ZAMACHU W  PR U SIE OH 
WSCHODN.

K r ó l e w i e c .  11 11. (PAT). Tajne 
v ojskewe organizacje prawicowe za
chęcone powodzeniem Bawarji i w in
nych częściach Rzeszy, zaczynają pod
nosić głowę i występować na w ido
wnię publiczną w Prusiech iWscho- 
dnfbh.

W czoraj policja wpadła na trop 
nowej tego rodzaju organizacji, m ają
cej za Cel dokonanie w  Prusiech 
W schodnich przewrotu monarchisty- 
czrego, oraz przygotowanie działań 
zmierzających do połączenia się z po- 
dobnemj organizacjam i Rzeszy i Gdań
ska. Aresztowano 20 przywódców, tej 
organizacji. Pozatem wykryto znaczne 
zapasy karabinów i innej broni, oraz 
amunicji pochowane przed między
sojuszniczą kom isją kontrolną po 
wielkich majątkach ziemskich.

W zmiankowana organizacja utrzy
mywana była kosztem junkrów wschc 
dnio-pruśkich. Składała się częściowo 
z elementów m iejscowych sławionych 
w okresie puczu Kappa, częścią zaś 
z członków band Itossbacha, które o- 
perowały na Górnym Śląsku. Dalsze 
dochodzenia w toku.

M  a procesie M a l t o  v @  JMe.
W i l n o .  II. II. (Pat.) Dziś ogłoszony zo

stał wyrok sądu okręgowego w  Wilnie, skazu
jący: I. Jana Szolca, byłego komisarza pierw
szego komisanatu na 2 lara i 6 mies:ecy wiezie
nia, zastępując go domem karnym z zaliczeniem 
10 miesiecy aresztu prewencyjnego ze skutkami 
artykułu 28, 80- 34 i 35 kodeksu karnego. 2. 
Józefa Ranklewicza, starszego przodownika te
go komisariatu na rok wiezienia z zaliczeniem 

miesięcy aresztu prewencyjnego, 3. Adolfa 
Kułakowskiego byłego starszego przodownika

|n 1 zego komisariatu na rok więzienia z za
liczeniem 8 miesięcy aresztu prewencyjnego, 4- 
Schneidera Izaka na 5 miesięcy więzienia z zali- 
cze n,i*!n 6 miesięcy aresztu prewencyjnego. 5- 
Antoniego Pawłowicza, byłego kierownika urzę
du o,edczego na miasto Wilno na 2 tygodnie a- 
•osztu z zaliczeniem 2 tygodni aresztu prewen- 
cjjnego. Był;1 podinspektor policji państwo- 

oskarżony Tołpycho i przodownik Tomkie
wicz zostali uwolnieni.

giki katastrofa ta boleśnl* dotyka 
półtora m iliona robotników i dwa mi- 
ljony członków ich rodzin.

W e Francji „Międzynarodowa Kon
federacja W ytwórczości Ła lu  i Poko
ju ", założona jeszcze w roku 1324, a 
dziś m ąjąca w swym składzie przed
stawicieli trzydziestu dwu naiodów  ii 
pięciu międzynarodowych organizacji

robotniczych, św ięci coraz większe 
trjumfy.

A  jak i program głosi Konfedera
cja, której zjazd odbył się w  Paryżu 
Przy niesłychanie tłumnym zjeździe 
przedst awieieli? Głosi: 1) ochronę wła
sności prywatnej. Jako najważniejsze- 
Bo czynńka wytwórczości i dobrobytu 
wszysiktca jednostek, 2) obronę przed

ŚWIĘTO NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 
W  FRANCJI I ANGLJI.

Pakyż, 11. 11. (PAT). Z okgzji uro
czystego obchodu VII. rocznicy za- 
y.aeszenta broni w  kościołach wszyst
kich wyznań odhyły się uroczyste na
bożeństwa. Na dziedzińcu inwalidów 
dokonano wręczenia 250 sztandarów 
rozwiązanych pułków oficerom rezer
wy, którzy w otoczeniu oklask twa- » 
nych przez tłumy wojsk pełnili przy 
nich straż honorową w  drodze do Łu
ku Triumfalnego.

Dookoła grobu Nieznanego Żoł
nierza gromadziło się wiele wybit
nych osobistości, stowarzyszenia by
łych uczestników w#jny, oraz inwali
dów.

L crdyn , 11. 11. (PATk Dztś w sió
dmą rocznicę zawieszenia broni za
rządzono w calem imperjum dwumi
nutowe milczenie, wyznaczone na go
dzinę 11-tą przedpołudniem. Król Je
rzy, któremu towarzyszyli trzej syno
wie, złożył na krótko przed godzina 
1 l-tą , wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza w  opactwie Westminster- 
skiem. W  ceremonji tej wzięli udział 
wszyscy obecni w  stolicy członkowie 
rządu z premier. Baldwinem na czele.

POLSKO-ROSYJSKA WSPÓŁPRACA.
Tek wł. W a r s z a w a .  12 11 Ra

da Komisarzy Ludowych w  Moskwie 
zatwierdziła um owę zawartą w spra
wie towarzystwa „Polros", którego ce
lem jest nawiązanie i zacieśnienie sto
sunków handlowych polsko-sowiec
kich.



S*,r t Ł jt r .

fi) przedeóntB wzorów 
C ze clio ta cjL

(Korespondencja własna)
Praga, 9. listopada.

Już tylko kilka dni dzieli Czecho
słowację ód dnia, Vv którym kartki 
wyborcze rozstrzygnę, o losie obecnej 
większości i rzędu czeskosłowackiego. 
Dnia 15 ltstopada ludność renubliki 
stanie, po raz drugi od utworzenia 
państwa czeskosłowackiego, do urn 
wyborczych, by wybrać nowe Zgroma
dzenie Narodowe. Dnia 23. bm. odbę 
dzie się drugie i trzecie skrutynium, a 
nowy parlament według wszelkiego 
prawdopodobieństwa odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie konstytuięce je
szcze w listopadzie, zbierajęc się na 
trzytygodniową sesję przedświątecz- 
nę.

W  porównaniu z kam panię wybor
czą w roku 1920, obecna agitacja ma 
charakter spokojny. Dc starć i eksce
sów doszło jedynie na Słowaczyznie, 
gdzie roznamiętnienie wyborcze potę
guje szczególnie silne zróżniczkowanie 
partyjne. W  samej Pradze agitacja 
(większości stronnictw, które posiada 
!ja tutaj swe centrale i partyjne orga
ny prasowe, ogranicza się uo organi
zowania zgromadzeń, polemiki praso
wej, rozlepiania afiszów, rozrzucania 
ulotek i reklamy świetlnej. O 300 man
datów do sejmu i senatu ubiega się 
>koło 6000 kandydatów. Jeden kandy
dat przypada na 1160 wyborców. Po- 
aieważ dla każdego w yborcy drukuję 
się wszystkie listy, zostało wydruko
wanych 270 mili. list kandydatów do 
sejmu i 170 milj. list kandydatów do 
Senatu. Zużyto na to 9000 centnarów 
>aoieru.

Aczkolwiek nakreślenie ścisłego 
aoroskopu rezultatów wyborczych, 
jest jak zwykle w takich razach natu 
ralnę niemożliwością, istnieję jednak 
dane, pozwalające na zarysowanie w 
ostatniej niejako godzinie, pewnych e- 
a entualności, jakie przynieść może 15 
listopada.

Ośrodkiem wszelkich przewidy
wań musi być oczywiście pytanie, 
czy nadzieje koalicji, złożonej jak wia
domo z 5 wielkich stronnictw czesko- 
słowackich, utrzymania dotychczaso
wego stanu posiadania, posiadają 
szanse ziszczenia się. Najsilniejszy 
partner w kartelu koalicyjnym , stron
nictwo socjaldemokratów, które zdo
było do pierwszego zgromadzenia na
rodowego największa ilość mandatów, 
Uległo secesji, z której utworzyła się 
partja komunistyczna. Czeskosłowac- 
ka sekcja Kominternu, która obecnie 
po raz pierwszy wystąpi samodzielnie 
w  wyborach, do których przygotowuje 
się z nakładem potężnych środków a- 
f itacyjnych, zagraża właśnie socjal
demokratom.

Czeskosłowaccy socjaliści idę oo 
wyborów bez grupy anarc.histó\b 
Vrbenskeho, która po krótkotrwale] 
samodzielności zlała się z komunista
mi. Stronnictwo czeskosłowackich so
cjalistów posiada jednak w swem ło 
nie kandydatów cieszących się ogól
nym  autorytetem (z ramienia stron
nictwa tego kandyduje do sejmu min. 
Benesz) co pozwala zapatrywać się 
optymistycznie na szanse tegoż.

Stronnictwo republikańskie pre- 
mjera, Szwehli, prowadzi walkę wy
borczą z grupę b. senatora Praszka, 
która, jak stę okazuje, nie zdołała 
skonsolidować się tak dalece, aby sku
pić poważniejsza ilość głosów.

Stronnictwo ludowe (klerykali) ma 
do przezwyciężenia tarcia wewnętrz
ne, powstałe na tle osobistych animo- 
zj j w stosunku do niektórych kandy
datów.

Co do sytuacji narodowej demo
kracji, niebezpieczeństwo zagraża jej 
ze strony Narodowej Partji P ra c j, 
która powstawszy w swoim czasie na 
znak protestu przeciwko polityce dra 
Kramarza, skupiła pewną ilość inte
ligencji pracującej 1 prawdopodobnie 
przeprowadzi kilKu posłów.

Jak z powyższego wynika, decydu
jących przesunięć w łonie dotychcza
sowej większości Spodziewać się nie 
należy. Koalicja wyjdzie z wyborów 
dostatecznie silną, by utrzymać do
tychczasowa większość parlamentar

ną i rządzić nadal państwem. Zwarte
mu obozowi narodowem u przeciwsta
wiają się opozycja niemiecka, słowac
ka i węgierska. Co do opozycji sło
wackiej. prawdopodobny jest pewien 
wzrost stronnictwa ks. Hlinki. Lecz 
już dzisiaj mówi się o współdziałaniu 
słowackiej partji ludowej z czeskosło- 
wacką ludową, a więc autonomistów 
słowackich ze stronnictwem Msgr. 
Szramka. Opozycja niemiecka i w ę
gierska są rozczłonkowane i niejedno-

Tel. wł L w ó w ,  11. 11. Sensacją dzisiejszej 
rozprawy w procesie przeciw Steigerowi o za
mach na Prezydenta Rzplitej były zeznania 
świadka Lr płowej, którą sprowadzono specjalnie 
z Wiednia Była ona naocznym świadkiem za
machu, to też zeznań je] oczekiwano w ogrom- 
num podnieceniu

Świadek Legiow a zeznaje, że, czekając prze
jazdu Prezydenta Rzplitej, zauważała pewnego 
mężczyznę, który stał obok niej, mając pod 
płaszczem ukryty pakiet, owinięty w szary pa
pier, długości około 20 cm. W  chwili, gdy nad
jechał powóz Prezydenta, widziała, jak ów 
mężczyzna rozwinął pakiet i rzucił cos w kie
runku powozu Prezydenta. Z początku Leglo- 
wa sądziła że ma to być jakaś owacja dla Pre
zydenta, później dopiero pizekonala się. że był 
to zamach.

Kiedy przewodniczący kazał Steigerowi u- 
brać się w płaszcz, okulary, czapkę i laskę, ode-

lite. Niemcy idą do wyborów podzie
leni na dziewięć grup.

Co do mniejszości polskiej, utwo
rzyła ona jak wiadomo wspólną listę 
Polskiego Związku Ludowo-Robotni- 
czego, będącego kooperacją polityczną 
czterech stronnictw polskich na Ślą
sku Ludności polskiej uda się we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
przeprowadzić czołowrego kandydata 
listy nr. 10, adwokata dra W olfa.

“  -

brant mu po aresztowaniu, Leglowa natychmiast 
zawołała donośnym głosem: ,^,Tak, to ten sam 
człowiek, ta sama twarz i ten sam wzrost.*1 Le
glowa zeznała dalej, że twarzy nie Łaobserwo- 
wła dokładnie, ale poznaje owego mężczyznę w 
Stęigerze najdokładniej z płaczsza i okularów- 
Dalej zeznaje Leglowa, że oskarżony po rzuce
niu bomby stał pizez dłuższy czas nieruchome i 
dopiero później rzucił sie do ucieczki- Leglo- 
w j widziała bieKpacą «a oskarżonym Pasterna- 
kównę, wołającą „to ten, to ten**. W  chwil? 
aresztowania Steigera w bramie poznała w nim 
mężczyznę, który star otjok niej. W mom sncie 
legitymowania Steigera odezwała się do poli
cjantów, żeby natychttiiast go aiesztowali, gdyż 
napewno on zamach wykonąf.

Nie spodziewano się, aby Leglowa w tak 
stanowczy sposób obciążyła Stei&eia. Jest to 
już drugi klasyczny świadek, który stwierdza 
winę Steigera- \

stawiał, a w razie większości tuła wiiIjoko, wy- 
ciągme kor łek wancie.

Po wznowieniu obrad jwzystąpioroo <k> dal
szej dyskusji szczegółowej, w czasie której 
Przemawia! posei Łypaczewicz.

Przed zakończeniem posiedzenia poseł Po
niatowski domagał się ocLoozenia obrad nad 
ustawą sanacyjną, ale wniosek tea. ”pad'ł. Dal
szy ciąg dyskusji wyznaczono ae iz>eń dzi
siejszy godz. 11-ą.

Niewątpliwie w ciągu dinta dzwejszego za
padną ostateczne decyzje. Są wszelkie dane, że 
ustawa sanacyjna zostanie uidh-waiaria.

„ZASADNICZA" OPOZYCJA PIAST*?
W a r s z a w a ,  11. 11. (A. W.) Poseł Witos 

ogłasza w „Echu Warszawskim** w  artykule 
p. t. „Z programem a bez programu**, że stron
nictwa rządowe zarzucają opozycji, a szczególnie 
Piastowi, że nie mają oni programu. Opozycja 
niema obov iązku, pisze WRos, przygotować 

program rządowi, który uważa za szkodliwy 
dla państwa Opozycja powinna mieć program 
dla sieLie a iUtzut dotyczący bezprogramoWo- 
ści byłby wtedy słusżny, gdyby opozycja obej
mując rząd- nie miała własnego programu.

Opozycja Piasta nie jest opozycją dla opo
zycji, lecz opqzycją zasadniczą, wychodzącą z 
założenia, że rząd nie jest w stanie niczego zro
bić dla uzdrowienia stosunków w kraju. Ściśle 
biorąc nie ma wcale programu sanacyjnego w 
w obecnym rządzie, jest tylko gorączkowe po
szukiwanie na wszystkie strony za pożyczką, 
ponieważ nie można mówić o programie stron
nictwa popierającego rząd, który usiłuje uzdro
wić stosunki gospodarcze popierając jednocześ
nie socjalistów. W  Polsce kapitalizm istnieje 
tylko w teorii, a w praktyce przeprowadzane są 
zasady bolszewickie, udrapowauc różnemi for
mami.

WYROK ŚMIERCI W  WARSZAWIE-
W a r s z a w a ,  11-11- (A. W .) Sąd okręgo

wy w Warszawie w postępowaniu doraźnym 
SKazał na śmierć przez rozstrzelanie 19-to let
niego Zygmunta Stankiewicza. Stankiewicz w 
1924 roku popełnił świętokradztw#^ uwięziony 1 
zbiegł i popełnił w biały dzień napad rabunko
wy raniąc ciężko siekierą kobietę.

strajk w ł o d z i .
Ł ó d ź ,  11. 11- (Pat.) Sytuacja strajkowa 

w elektrowni nie uległa zmianie- Elektrownia 
jest całkowicie uruchomioua i zaopatruje miastc 
w światło i. siłę bez żadnego ograniczenia. O- 
prócz praćhwników, którzy dobrowolnie per 

wiócili do pracy, pracują w elektrowni studend 
politechniki warszawskiej w ograniczonej licz
bie.

KONFERENCJA NAD WARUNKAMI SPOŁECZ- 
NYMI NA ŚLĄSKU

K a t o w i c e ,  11/ 11. (A- W.) Z inicjatyw? 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego przybył 
wczoraj do Katowic delegat M-stwa Pracy : 
Opieki Społecznej p. Wojnarowski, celem zba 
dania stosunków społecznych i gospodarczych 
na Śląsku- P. Wojnarowski odbył szereg koo- 
ferencyj z delegatami ludności śląskiej, której 
najważniejszym postulatem jest rozszerzenie n- 
stawy o zapomogach na częściowo bezrobot
nych. Żądanie to jest następstwem faktu, że o- 
statnio w hutnictwie Śląskiem zmniejszono ilość 
dni pracy do połowy.

ODŁOŻONA BUDOWA KATEDRY W Ra TO- 
WICACH.

K a t o w i c e ,  lf.  11. (A- W.) Postanowio
no w lecie rozpoczęcie robót przygotowawczyct 
do budowy katedry w Katowicach zostało zno
wu odłożone ze względu na brak funduszów

i f
PRZED Y/YEOR A.LII CZESEIML
Praga (A W.) Agitację wyborczy 

można uważać w zasadzie za akoń< 
czoną. Dopiero teraz okazuje się, skró
cenie okresu przedwyborczego z 3-cb 
miesięcy do czterech tygodni w sikutj 
kach swoich jest dla kraju bardzo do
datnie. W niedzielę 7 m ilionów wybor
ców odda swe głosy albo za dotycheza 
sowemi stronnictwami rządowemi, al
bo dla parfyj opozycyjnych. Przewi
duje się powszechnie, ze dotychczaso
wa koalicja rządowa, z po t̂ odu rozbić 
cia list niemieckich, uzyska z  łecydO' 
wen-** większość. • •~i

Przed acMeniem ustne sonnmlnycli 10 Selmie.
NIETAKT MAF SZALKA RATAJA WOBEC IZBT.

Tel wł. W a r s z a w a ,  12- 11. Wczorajsze 
posiedzenip Sejmu było poświęcone w całości u- 
stawie sanacyjnej, której Jednak jeszcze nie za
łatwiono. Posiedzenie ti walo do godz. 1 I-tej.

Na samym początku przemawiali przedsta
wiciele małych klubów, których przemówienia 
nie zawierały żadnych ciekawszych momentów-

Koło godz- 6-tej w dyskusji szczegółowej za
brał głos premier, p. Władysław Grabski, któ
ry polemizował z przeciwnikami, stwierdzając, 
że pożyczki państwowe były procentowane za
wsze mniej więcej na 10% i rząd bynajmniej nie 
jest skłonny do zaciągnięcia pożyczek na gor
szych warunkach. Z pożyczki Dillona osią
gnięto 103 milionów złotych, z czego wydano 
24 miljony na budowę kolei, 100 milionów na 
fundusz gospodarczy Banku Gospod. Krajowego 
i 9 miljon. na zaliczki obrotowe dla samorządów. 
Bronił premjer dalej pożyczek interwencyjnych, 
dzięki którym utrzymano kurs złotego i nie do
puszczono do wżrostu drożyzny.

Po przemówieniu premiera Grabskiego zam
knięto dyskusję i przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem formalnym posła Gruszki (P- S. 
L.) o odłożenie dalszej dyskusji szczegółowej aż- 
do ukończenia obrad komisyjnych nad dwoma 
innemi projektami sanacyjnemi.

Gdy podczas głosowania wyłoniła się wątpli
wość, po czyjej stronie większość, wówczas 
Marszałek Rataj wezwał sekretarza Niedl^al- 
skiego (P. S- L.), aby zajął miejsce sekretarza 
posła Sołtyka z Związku Ludowo-Narodowego. 
Sekretarzowali w tym momencie poseł PurzaŁ 
(P. P. S-) i poseł Sołtyk (Z- L-N-), a więc 
przedstawiciele dwóch Stronnictw, które Popie
rały ustawę.

Wobec nietaktu Marszalka na ławach pra
wicy rozpoczęto gwałtowne stukanie w  pul
pity. Marszalek nadzwyczaj pochopnie przywo
ła! do porządku posła Zajączkowskiego nawet

z zapisaniem do protokołu, jak również posła 
ks. Styczyńskiego. Pamiętać trzeba, że takiej 
energii Marszałek nigdy nie okazywał wobec 
lewicy, albo komunistycznych obstrukcjomstów-

Gdy sie uciszyło, Marszałek zarządził głoso
wanie przez drzwi. Wniosek posła Gruszki od
rzucono 186 głosami przeciw 157 głosom.

Poseł Głąbiński zabrał głos w sprawie pro
wadzenia obrad i stwierdził, że nie licuje to z 
godnością Sejmu, aby w chwili, gdy się przy
stępuję do stwierdzenia liczby głosów, wyrzu
cano jednego z sekretarzy. Poseł Głąbiński do
magał sie zwołania konwentu seniorów- Mar
szałek Rataj tłumaczył się, że nie chciał ubli
żyć ani klubowi, ani posłowi Sołtykowi, ale 
to poseł Głąbiński odpowiedział, że w grę wcho- 
znaczy, aby z jednej strony reprezentowani by
li zwolennicy, z drugiej strony przeciwnicy u- 
stawy.

Na konwencie sernómw Marszałek Rataj 
powtórzył p oczed m e swoje oświadczenie, na
00 poseł Głąbiński odpowiedział, że w gre nie- 
dzi nietylko' krzywda, wyrządzoną temu czy 
'nnemu posłowi czy nawet stronictwu. aile o- 
braza całej izby. Jakkolwiek Marszałek nie 
miał teu intencji, bo jednak domaga się, — by 
Marszałkowa n!e było walno stosować te prak
tyki w przyszłości. Może on zmieniać sekreta
rzy tylko przed rozpoczęciem głoowania- Ta
kież stanowisko zajęli pa&łowie Dubanowńcz 
(CH.-N.), Barfidki (P. P. S.), Popiel (N- P. R.)
1 poniekąd Ozemiiewki (CH.-Dem.).

Marszałek' oświadczył, że raiie mógłby być 
Marszałkiem z warunkiem. Brogili Marszałka 
posłowie ChiWk" (Ukrainiec), Rozmaryn (żj d), 
M-irtel (Klub Pracy) i Osieciki (P. S. L.). Poseł 
■Seyda odwołał się do komisji regulaminowej• 
Marszałek rapowiedtziaił, że taikiemtu wniosko
wi komisji regulaminowej będzie się prżbeiw-

I t a  ttferr p. RorfontMci. ;
PRZED SENSACYJNYMI R 7. ELACJAMI PRASY. 

K0RFANTE30 WYRZUCĄ WRESZCIE Z CHRZ. DEMOKRACJI.

Tel. wł. W a r s z a w a ,  12. 11. Jest
juz faktem ustalonym, że nadchodzi 
zmierzch o. Korfantego. W  kołach 
sejm owych obiegały w ciągu dnia 
wczorajszego rozmaite pogłoski na te
m at stosunków, łączących towarzy
stwo „Silesia**, Korfantego, „P olon ję“ 
i Góruosprtt. Są wszelkie dane. że 
echa tych pogłoseK znajda wyraz na 
łamach dzisiejszej prasy stołecznej. 
To jest jedna strona medalu: f i n a n - 
s o w  a.

Druga stroną medalu są kwestje 
taktyki politycznej ’ p. Korfantego w 
ciągu dnia wczorajszego. ' Korfanty 
niż nie wytrzymał i jawnie - głosował

przeciw klubowi, łącząc się z opozy
cjonistami wobec 'prem vrs Grabskie
go.

Wywołało tu w  kolnth chiześcljań- 
tiemokrafycznTTcL cgromne oburzenie,
tak dalece, że niektórzy z posłów bili 
pięściami w pulpity, dom agając się u- 
regulowani? przynależność] partyjnej 
Korfantego. Jedlen z wybitnych 
azlonków chadecji zwróci! się do pre- 

klutm z zadaniem zwołania 
posiedzenia pełnego klubu, ns kłórem 
zaproponowano by Kocłantemu — że- 

użyć delikatnego i parlamentarne
go wyrażenia — by wystąpił z klubu
afł ikraci.j ańsko-dem ekr a tycznego.

l?C9flnfifte zeziwnfó rrzetf« sieHnow.
ŚWIADEK LEGLOWA, SPROWADZONA Z WIEDNIA STWIERDZA BEZWZGLĘDNIE, ŻE 

STEIGER JLST SPRAWCA ZAMACHU. — OLBRZYMIE WRAŻENIE.



Str. 3. Str. ^

Koueraot^^ ł  Zufozkl 
Zosodoaj o) AnsUL

(j. t.) Wszystko, co dzieje się w An
glii ostatnimi czasy, wskazuje niezbi
cie, że losy tego mocarstwa spoczęły 
na razie w reku tamtejszych potę
żnych „Trade-Unions“ , tj. związków 
zawodowych, chociaż chwilowo jest u 
steru part ja konserwatywna. I od te
go, czy związki zawodowe pójdą lyf; 
nie. dalej na lewo pod wpływem  agi
tacji, wychodzącej z Moskwy,, będzie 
zależało albo zjawienie się komuni
zmu w swej najgroźniejszej, bo bolsze
wickiej, formie na horyzoncie angiel
skiego życia politycznego, albo odsu
nięcia tego niebezpieczeństwa w przy
szłość bliżej nieokreśloną.

Jakie zaś niebezpieczeństw© wyni
kłoby dla kontynentu europejskiego 
w razie, gdyby Komunizm przyszedł 
tam do władzy, nawet w  drodze legal
nej, a mianowicie przez zwycięstwo 
zbolszewizowanych ewentualnie związ 
ków  zawodowych przy najbliższych 
wyborach do parlamentu — dowodzić 
niema potrzeby, ho każdy to rozumie. 
To też sądzimy, przedstawia interes 
wielce aktualny zapoznać się z tem, 
.co czyni się w  Anglji, aby ochronić ją, 
a  w  rezultacie całą Europę, przed ka
tastrofą, którą byłoby zwycięstwo zbol 
szewizowanych związków zawodo
wych, wzgl., co czynią torysi (partja 
konserwatywna) celem odjęcia 
choćby częściowego — tym związkom 
możności szkodzenia ismir jącem u po
rządkowi rzeczy.

Przed szesnastu laty pewien kole
jarz angielski, nazwiskiem Osbome, 
wszczął w sadach proces, który naro
bił wówczas wiele hałasu, gdyż poru
szył sprawę niezmiernej wagi polity
cznej. Osbome mianowicie wystąpił 
przeciw temu. że związki robotnicze 
dom agały się od swoich członków 
składek ń a a cele popierania „partji 
pracy“  oraz Opłacania jej posłów do 
Izby gmin, którzy wówczas nie popie
rali jeszcze dyet. Skarżący sprawę wy
grał, albowiem Izba lordów, jako naj
wyższa instancja, orzekła, że związ
k i nie m ają prawa wymagać od swo
ich  członków składek tego rudzaju.

W  parę lat atoli, gdy ówczesny pre- 
m jer a  squith potrzebował koniecznie 
głosów  „partji pracy“ w parlamencie, 
przeprowadził w nim t. zw. „Trade 
Union Act‘\ tj. ustawę, pozwalającą 
związkom  zawodowym rozszerzyć swą 
działalność na zakres polityczny i pry- 
watno-prawny, a tem samem upraw
niający je do żądania od swych człon
ków  składek na te cele, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że każdemu członkowi 
w olno uchylić się od takiej składki. 
A  więc i teraz każdy dyssydent może 
powiedzieć stanowczo: „N ie!“ , jeżeli
uważa za niestosowne popierać swe- 
mi pieniędzmi polityczne cele związ
ków  robotniczych.

Jak ^dadomo, parlamentarna „La- 
bour Party“ — partja pracy — utrzy
m ywana jest za pieniądze związków 
zawodowych. Ale, ponieważ zwycię
stwo swe przy ostatnich w yło: ach 
zawdzięczają torysi znacznej liczbie 
głosów robotniczych, jakie na nich pa
dły, przeto pewna ich grupa postano
w iła dążyć do zmiany ustawodawstwa 
w odniesieniu do związków zawodo
w ych w  tym duchu, aby ich członkom 
zostawiona była daleko sięeająca swo
boda w wypowiedzeniu się ze swemi 
zapatrywaniami pohtycznemi. Pragną 
oni mianowicie, aby składki, płacone 
przez członków związków zawodo
wych, dopiero wówczas były obracane 
ua cele polityczne, gdy każdy z człon
ków  wyrazi na to z osobna i wyra
źnie swą zgodę.

Obecny premjer, Rałdwin, przeciw
ny jest jednak temu projektowi, wy
chodząc z założenia, iż tego rc za]u 
kontrola nad funduszami z wiązkow 
zawodowych może przyczynić się tyl
ko do wzm ocnienia podziemnej agi
tacji komunistycznej. Mimo to, wpły
w ow y członek partji kópserwatywnej, 
Maccfuisten, zapowiedział w piśmie 
premjera wystosowanom, że on i le£ 
tirzyiaciele polityczni postanowi 
wmieść w parlamencie na początku 
k u  oszyszłego projekt bilu, ogranicza

jącego polityczną działalność związ
ków zawodowych.

W iadom ość ta wywołała w łonie 
„partji pracy“ wielkie poruszenie, bo 
jej przywódcy, walczący we własnem 
stronnictwie z agitacją bolszewicką, 
znaleźć się m ogą w arcytrudnem po
łożeniu. A koła kierując e w związ
kach zawodowych obawiają sie, że na 
skutek uchwalenia owego bilu może

nastąpić w związkach poważne roz
dwojenie, gdyż teraz już przeszło je
dna dziesiąta część ic-h członków od
mawia płacenia składek na cele poli
tyczne.

Tale więc, początek roku 1926 za
znaczyć się może w Anglji doniosłemu 
wałkami wewnętrznemi, których echo 
odbije się niezawodnie na ca1ym kon
tynencie europejskim.

Ruiny Damaszku w dobę po zbomba rdowaniu miasta przez gen. SarraiL

Delesotja M o m s z e n ii: Orze 'nikfia
u P. Prezesa

Dnia 7 bm, p. Prezes Bady Mini
strów W ładysław Grabski w obecno
ści p. wiceministra Studzińskiego 
przyjął delegacje Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Urzędników Państwo
wych, w  osobach panów: St. Sa-sor- 
skiego, dr. T. Ż e ń s k ie g o  tPrśzysa 
Sto w. Urzędn. Państw. Sam. i Komu
nalnych W ojewództw Zachodnich), G. 
Zielińskiego i Z. Dudy. Delegacja za
komunikowała P. Premjerowi, że 
wśród urzędników jest duże zaniepo
kojenie z powodu opinji popularnej, 
zwłaszcza w kołach parlamentarnych 
a idącej w  kierunku nieoględnej rS8.uk 
cji budżetu. Zdaniem delegacji temden 
cją te są niebezpieczne dla norm al
nych stale udoskonalających się czyn
ności administracyjnych, w których 
mogą wywołać rozstrój i zamęt oraz 
dla personelu urzędniczego, zagrożo
nego rzuceniem w ciężkich warun
kach ogólnych w  stan niepewności 
i nędzy, przyczem nawet na wypadek 
najdalej idących ograniczeń nie mogą 
przynieść dla Skarbu Państwa znacz
niejszych rezultatów wobec zatrudnie
nia w  administracji około 40 tysięcy 
osób modo statecznie wynagradzanych. 
Następnie delegacja przedstawiła u je
mne skutki dalszego trwania niedosta
tecznego uposażenia urzędników i ko
nieczność jaknajszybszej^ normaliza
cji i równowagi uposażeń, o ile tylko 
pozwolą na to warunki gospodarczo 
finansowe Państwa. W  obecnej sytua

cji delegacja uważa za potrzebną po
moc urzędnikom kredyt dla należycie 
funkcjonujących kooperatyw urzędni
czych (Lublin, Pozn.au i t. d.) i pom oc 
bezpośrednią, przez możność zużytko- 
wywania sum renum eracyjnych i za- 
oozeządzónych według norm ogólnych 
jednolitych dla wszystkich działów za
rządu państwowego, wszystkich w oje
wództw i wszystkich instancji. Dele
gacja uznała również za wskazane u 
jedno staj nienie stawek doaatku mie
szkaniowego między różnemi częścia
mi kraju i różnemi stopniami służbo 
wemi, oraz zarządzenie ściągania od 
urzędników państwowych państwowe
go podatku oa lokali analogicznie jak 
podatek dochodowy, t. j. automatycz
nie przy wypłacie pensji w ciągu paru 
miesięcy. W  końcu delegacja wyrazi
ła przekonanie, że stabilizacja urzę 
dnilców mianowanych na stałe i po
siadających odpowiednie kwalifikacje 
służbowe będzie przeprowadzona de
finitywnie i całkowicie do końca bie
żącego roku. >

P. Prezes Bady Ministrów w odpo
wiedzi na przedstawione opinje i po
stulaty, oświadczył, że:

1) podziela całkowicie pogląd dele
gacji co do ujem nych konsekwencyj 
przedstawionych tendencyj w stosun
ku do budżetu, nie może jednak: dać 
żadnych zapewnień, gdyż trudno w tej 
chwili przewidzieć w czern się te za
rządzenia wyrażą definitywnie;

fi) nie uważa za możliwą w obecne} 
sytuacji rewizje ustawy uposażenio
wej, nie dopuści natomiast do po
krzywdzenia urzędników, oraz poprze 
szczegółowe postulaty przedstawione 
przez delegację w związku z ogólną 
sytuacją urzędników.

P. W icem inister W ł. Studnicki o- 
świadczył, że stabilizację przeprowa
dza pię w tempie możliwie szybkiem, 
tak, aby ją  zakończyć zasadniczo w  cią 
gu bieżącego roku. Opracowanie szcze
gółów  co do planu zakończenia stabi
lizacji powierzono specjalnej komisji, 
wyłonionej przez Radę Ministrów pod 
przewodnictwem P. Ministra Spraw 
Wewnętrznych W ł. Raczkiewicza. Ko
misja ta ma w najbliższych dniach 
przedstawić swoje wnioski Radzie Mi
nistrów.

e
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Jesteśmy świadkami wielkich poczynań w lot
nictwie polskiem, poczynań, w których podali 
sobie pracowite ręce najdzielniejsi ludzie' Polski 
Odrodzonej.

W  dniu 7-yni bm. pod przewodnictwem wi
cemarszałka Sejmu, p. Osieckiego oraz sen. Ja
nuszewskiego, obradował na Zamku Królewskim , 
w Warszawie Zjazd Prezesów Komitetów W o
jewódzkich Ligi Obrony Powietrzn. Pansrwa (L 
O. P. P-).

Zjazd pc całodziennych wyczerpujących na
radach uchwali) program Ligi, opracowany przez 
Zarząd Główny, oraz ustalił metody propagandy.

Szereg wniosków i dezyderatów, uchwalo
nych w atmosferze wybitnej harmonji, przyczy
ni się niewątpliwie do bardziej jeszcze zwartej 
i intenzywnej pracy L O- P. P. na terenie całej 
Rzeczypospolitej, a tem samem do jeszcze lep
szych rezultatów działalności Ligi, której ow o
cną pomoc dla Państwa podkreślił w swojem 
przemówieniu powitalnem szef Departamentu 
IV. Źegl. Powietrznej Al. S Wojsk. gen. Zagór
ski.

W przerwie obiadowej na zaproszenie prc-. 
zesa Komitetu Stołecznego p. sędziego Falkie
wicza, uczestnicy Zjazdu zwiedzili budowany ko
sztem Ligi gmach Instytutu Aerodynamicznego 
przy Politechnice, stwierdzając z najwyiszem 
zadowoleniem, że budowa jego została już bar
dzo znacznie posunięta i w ciągu kilku najbliż
szych miesięcy Instytut będzie gotów.

Ten olbrzymi wysiłek Ligi, który przyniesie 
lotnictwu polskiemu nieocenione korzyści, jest 
widomj m znakiem ofiarności naszego społeczeń
stwa,. 'Z której śmiało możemy byc dumni; 
świadczy także o tem, że fundusze zbierane 
przez L- O. P. P. są używane umiejętnie ł ce
lowo.

Płynie stąd najlepsza otucha na przyszłość; 
pod wrażeniem też krzepiącej otuchy został 
zamknięty pierwszy zjazd prezesów Komitatów 
Wojewódzkich L. 0. P. P.

WYDATKI DYSPOZYCYJNE.
W ażną jest sprawą stwierdzić, ja

kie są fundusze dyspozycyjne Rządu, 
to jest jakie sumy wydatkowane są 
bez żadnj kontroli ze strony społe
czeństwa.

Otóż według budżetu na rok 1926 
Prezydent Rzpltej, marszałkowie izb 
ustawodawczych i szef Kontroli pań
stwa sum takich nie posiadają. Pre
zes Rady rmnistrów ma 200.000 zł. do 
dyspozycji; Minister spraw zagranicz
nych 3,595.000 zł. Ministrowi spraw  
wojskowych powierza się 3.895.000 zł. 
Minister spraw wewnętrznych mą 
3,000.000 zł. Minister skarbu 3,000.000 
zł. Inni ministrowie funduszów' dyspo
zycyjnych nie poeiadają. Razem tedy 
fundusz dyspozycyjny wynosi poka- 
źną'sum ę 13,690 tys. zł.

„PENSJONARKI" W  SŁUŻBIE PAŃSTWOWEJ.
Na terenie b. Królestwa Kongresowego pra- 

cu*e w urzędach państwowych b. wiele kobiet, 
które wykazały się świadectwem z ukończenia 
przed rokiem 190S 6-kIasowego naukowego za- 
kładu żeńskiego. Ponieważ zachodziła wątnli. 
wo ć, do której kategorji pracownice te ma-ą

Z a J  T  Wydał° PreZydjum ra*  mini-strow zarządzeme, że świadectwo z ukończenia 
ZakIf du’ wystarczające jest do osiągnij 

nowiska II kategorji w państwowej służ-. 
!e cyWilnej, a więc równa się niejako ukończe

niu szkoły średniej. Ponieważ zakłady te nazy
wano^ powszechnie na tamtejszym terenie „pen
sjami", przeto panie, wykazujące się wsiomnia- 
nem świadectwem „pensjP, -razwauo żartobli
wie „pensjonarkami".



Co dzień niesie?
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H i e w M u t t  psUsrdi noaczycleli szkół Średnich.
Z a rzą d  Okr. T. N. S. W. w Krako

wie komunikuje nam, co następuje: 
Dnia 7 bm. udała sie do W arszawy de- 
lajjaioja Zarządu okr. i w sprawie nie
wypłacalności poborów otrzymała w 
Ministerstwie W . K . i O. P. następują
ce wyjaśnienie. — Ogółem nie wypła
cono pełnych poborów nauczycielom 
gimnazjalnym w 7 kurs.torjach (se
m inariów 6, Radom szkol. okr. w 4, 
nauczycielstwu szkół powsz. w 1), zia- 
leżnie od tego. czy i o ile dany budżet 
był przekroczony. — Przekroczenie 
budżetów nastąpiło tak wskutek wyż
szej mnożnej z preliminowanej 38 na 
44, co miesięcznie tworzy w resorcie 
oświatowym różnicę 2,400.000 zł, a nad 
to przez zwiększenie wydatków w kie
runku zastępstwa sił urlopowanych. 
Sprawa ma być uregulowana około 
10 b. m. a na przyszłość zapobiegnie 
tego rodzaju wypadkom  nowa ustawa

finansowa, która w dniach najbliż
szych znajdzie się w Sejmie.

W yjaśnienie powyższe, otrzymane 
w Ministerstwie w niczem naszego 
położenia nie poprawia, a za przekro
czenie budżetu nie mogą, byc odpowie
dzialni finansowo nauczyciele i ich ro
dziny. — Zarząd T. N. S. W . niejedno
krotnie zwracał uwagę Kuratorjum
O. S. K. w jego poprzednim jeszcze 
składzie na zbytnią, liczbę urlopów i 
to niespowod >wanych koniecznością, 
ale Kuratorjum nie brało tych gło
sów pod uwagę. Zarząd okr. T. N. S. 
W . żywi nadzieję, że po takiem do
świadczeniu obecne Kuratorjum ze 
swej strony nie da powodu do tego 
rodzaju przykrych incedensów, poza- 
tem zaś w  dalszym ciągu dołoży sta
rań, by raz na zawsze tego rodzaju 
wypadkom zapobiec.

t a m p łr s t y  fDtizcy u  pogoni za dłużnikami
k r o M l m l .

Jak się dowiadujemy, w najbliż
szych dniach przyjeżdża do Krakowa 
delegacia przem ysłowców łódzkich ce
lem podjęcia energicznej akcji u pro
kuratora sądu apelacyjngo w Krako
wie w kierunku opanowania maso
wych upaułości krakowskich firm ku
pieckich, nieusprawiedliwionych obe
cna sytuacją gospodarczą.

Upadłości te uaraziłr* kupców łódz
kich na dotkliwe straty. Zaznaczyć 
naieży, że w ostatnich kilku miesią
cach zgłosiło niewypłacalność z górą

ICO kupców, tłumacząc sią zby' wiel- 
kiemi ciężarami podatk&wemi i 
zmniejszoną konsumcją.

NieŁzczęiliwy wypadek przy pracy.
W czoraj przed południem spadł ze 
strychu na schody z wysokości 4 me
trów w jednym z dom ów przy ul. Bo
żego Ciała W ładysława Niemcha, m on 
ter telefoniczny i doznał złamania 
podstawy czaszki. Ofiarę wypadku w 
groźnym stanie przewiózł lekarz pogo
towia ratunkowego do szpitala.

"  dowcipie...
-Dobry dowcip tynfa wart“ , 
Śmiać się będzie i sam czart —
2 plew nic nigdy nie tli ośnle!

Drwić potrafi każdy kiep.
Chociaż ma zakuty łeb —
■ ec. niemądrze no 1.— sprośnie-

Więc choć każdy lubi żart — 
Tylko wtedy jest coś wart,
Gdy zeń chamstwo nie wyrośnie.'

Mar.

REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPEk E IK I 
„NOWOŚCI", RAJSKA 12.

Czwartek, 12. bm- o grodz 7.45 wiecz- Ceny 
miejsc o 50 piec. zniżane.
, JFischel".

K “ tok, 18. bm. o godia • 7.45 miecz. Oany 
miejec o 50 proc. zniżone.
,,FwcL,el4‘.

teatr Operetka ,.Nowości" urzy ul. Raj- 
•kśed. — W czwartek 12. bm. po raz trzeci do
skonała, nadiŁwy—saj melodyjna operetka Stdl- 
za ,,Fischer1, która na wtorkowej ,'renijerze 
domate. gorącego przyjęcia pr*e,z publiczność. 
Pomysłowe tańce i ewolucje baietmisbrza Pio
trowskiego otraz brawurowa gra t>i>. Romani- 
seyna, Czemekównej, Tadeusza PiW skiego 
młodszego (FiSsohla) i Hajlmirsikiiej są frenetyoz- 
oie oklaskiwane. — Wystawa wpnawtia za
chwyt nawet najwybredniejsze oko. W  płatek 
13. bm. po raiz ozwart-y ,,FŁschel“ na d.&ohód 
schronisk dla artystów-weteran ów scen pol
skich w Skoliuiie.

Zmarli. Wanda Siła Nowicka, em- kier. 
poczty w Przecławiu, zmarła dnia 10 listopada 
w roku życ‘a. — Porr :«b dziś 12 listopada 
0 god'Z. 10-fcej rauo z kuplicy omientairnej.

Sekcja Kształcenia Nauczycieli przy Związ
ku P. N. S. P. urządzą w Meżącynj. rolku 
sizkoin, szereg odczytów, mających na c,elu za
poznanie nauczypiels+wa krakowskiego z orga
nizacją i ustrojem szkolnictwa kiraikowsikiego z 
organizacją i strojem szkolnictwa w po- 
SBezegółnych państwach europejskich. Łaska
wy współudział w tej tak pożytecznej pracy 
jest zapewniony ze strony wybitnych pro

fesorów Uniw. Jagiell. i znanych fachowców. 
Wykłady powyższe odbywać się będą w auli 
Gimnazjum VIII przy ul. Studenckiej. Każdo
razowy odczyt amiOncowany będzie tylko przez 
dzienmilki.

Uroczystość ochota, siraży pożarnej w Żyw
cu. W  niedzielę, dnia 8 li stop- br. odbyło się 
w Żywcu poświęcenie sikawki, motorowej O- 
chotniczej Straży Pożarnej. Jest to pierwsza 
sikawka motorowa, w straży ochotniczej na te
renie wojewódżitwa krakowskiego. Po,śvłdęceiu:e 
poprzedził odczyt o obecnym stanie pożarnic
twa w- wojewócztwi© kraików,s,kiem, wygłoszo
ny przez Inspektem A. Biedion-Kalinowskie- 
go w sali O. S. P. w Żywcu, przy licznym u- 
dzńal 3 szerokiej publiczności.

W niedzielę o godz. Sł1/^, Po ra-porcie od
było się nabożeństwo, poczem  ks. proboszcz 
dokoknał poświęcenia sikawki w obecności 
właśó. dóbr żywieckich Leona Habsburga, re
prezentantów wludz politycznych, samorządo
wych, władz strażackich, ora,z korpusów stra
ży, które w sile 280 ludizi zjechały na tę uro
czystość. Dziarska postawa i jednolite umun
durowanie czyniły niezwykle nrłe wrażenie, 
a ukoronowaniem, uroczystości były ćwiczenia 
O, S. P. w Żywca, prowadzone przez Naczel
nika Okręgu VIII-go, dzielnego imcjaitoia i 
niestrudzonego pracownika na polu pożarnic
twa druha Ludwika Mojżeiszika.

Związek Art. Plastyków w Krakowie, Plac 
św, Ducha 1„ urządza wystawę jubileuszową 
w 70-latnśą rocznicę zgonu wielkiego artysty 
Piotra Michałowskiego.

Tą drogą zwraca się Związek Art. PI. do 
posiadaczy dirieł , by byli łaskewi nadesłać, 
lub zgłusić je pod powyższym adresem. Zwią
zek Art. Pi. daje pełną gwarancję za powie- 
rzome mu dzieła.

Termiin nadisyłamią dziel, lub zgłoszeń, d,o 
t5- bm.

Związek zawodowy Urzędników Prywat
nych w Krakowie ul. Sławkowska 1. 6. I. p. 
zawiadamia, że de dlnia 18. bm. przyjmuje je

szcze wpisy na wyższy kurs języka angiel
skiego i niższy francuskiego i niemieckiego.

Informacji udziela Sekretarjat Związku w 
godzinach między 7—9tą wieczorem.

Walne Zgromadzenie Krakowskiego To
warzystwa Technicznego dokonało w dtniu 3 
listopada br. następujących wykotów: Na Pre
zesa i,nż. Mieczysława Seiferta, dyrektora Ga- 
zowui, na wiceprezesa p. inż. Stanisława 
Krawczyka. Do wydziiału weszli następują
cy pamiuiwiie: Chromiński Edmund, Ciechanow
sik’ Każ imtcr.z, Franek i Zygmunt, Kaczmars!:' 
Władysław, Kijak Zygmunt, Kostecki Edward 
Nitsch Leonuird, Pirgo Wiktor, Skąpski Bo
lesław, Struśzkiewioz Jerzy, Tokarski Jerzy, 
Tor Eu.genjusiz.

Pożar. Dnia 9. 11. br. o godz. 22.40 wy
buchł pożar w loimiu Lełblowicza i Boamste-na 
przy ulicy Berka Joselewic-za 1. 18. Przyczyną 
pożaru by ło zajęcie się sadzy w komin'O i 
osadzonej w tymże kominie belki drewnianej. 
Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda nieusta
lona.

Okradziony na targu. Franciszek Kasprzyk, 
zam. w Kunicach koło Wieliczki, doniósł dnia 
9. 11., że dnia 6. 11. br. skradziono mu w 
Podgórzu z wiozu w czasie gdy składał zie
mniaki — kożuch, w którym znajdowała się 
kwota 120 zł.

Pajęczarze przy pracy. Na szkodę Sta
nisława Pizda, zam. Powiśle 2, skradzionu dnia 
9. 11. br- bieliiznę ze strychu wartość" 500 zł. 
Sprawcy dostali się na strych okienkiem, z da
chu.

Okradł reemigranta- Orgama tut. E. U. 8. 
przytrzymały Józefa Janika lat 26, rodem z 
Przyhrodzla po w. Wadowice, znanego zło
dzieja z bogatą '“częstością kryminalną — w 
cfiwTIfi, gdy niósł toboł z gardieroibą i bielizną. 
P - z y trzymamy tłumaczy się, że rzeczy te 
skradł pasażerowi z pociągu na stacji Pod- 
gór ze-Miasto. Garderoba knodu amiftykań-

•

skiego nosi znaki firmy John Ślusarczyk z 
Buffalo Nr. 5. Zachodzi przypuszczenie, że 
rzeczy te pochodzą z kradzieży na szkodę je 
dnego reemigranta w powiecie Wadowickim 
lub Oświęcimskim.

Nleudała próba ucieczki komunlatkl. W
związku z aresztowaniami komunistów w dtniu 
7 i 8 bm. zaszedł w dniu 9. bm. charaktery
styczny imcydeart.

W  czasie odprowadzania z Ekspozytury P d , 
Pol. aresztowanej komuniistki Gołdy Spaitzmer 
do aresztów policyjnych ,jpod telegrafem11 
przystąpił d o  niej na ulicy Szpitalnej brat jej 
(komunista) Mojżesz Smatzner, który usułowa? 
porozumieć się z nią w żargonie, następnie zaś 
okrzykami i obelgami Pod adresem posten un- 
kowego starał się wywołać zbiegowisko, ma
jąc prawdopodobnie zamiar w ten sposób u- 
możiliiwić aresztowanej ucieczkę. Przytrzymany 
przez zaalarmowanego posterunkowego z Ulicy 
Floriańskiej Susiłowat zbiec, następnie rzucił 
się na. posterunkowego bijąc go i kopiąc.

Wywołało to  zbiegowisko, z czego znów 
chciała skorzystać Gołda Spąbzner i również 
zaatakowała eskortującego ją posterunkowego.

Spałizmera odstawiono diziiś do aresztu tut. 
Sądu Okręg- Karnego pod zarzutem zbrodni 
gwałtu publicznego.

Trójca złodziejska w potrzasku, W  związku 
z włamaniem do kiosku Reguny Weimbergowej 
przy uldicy Długiej, o rzem donosiliśmy, or
gana Śledcze tut. E. tJ. ś. przytrzymały spraw
ców tej kradzieży w osobach Edwarda Czerw
ca, lat 20, z Częstochowy, Manka Śmietanę, lat 
19, z Krakowa i Maksymiliana Jasińskiego, lat 
38, z Krakowa. Wszyscy wymięnieini mają bo
gatą ‘ przeszłość kryminalną. Skradzione wy
roby tytoniowe znacznej wartości sprzedali.oni 
Katarzynie Mańkowej, sklep leżance przy ul. 
Jam  Kochanowskiego 1 30 za 70 zł., zaś cze
kolady sprzedali Manjanowi Brodzie znanemu 
paserowi za 5 zł. Rzeczy odebrano, natomiast 
sprawców odstawiono do aresztów tut. S. O. K.

Skazany za kradzieże cennych skó
rek futrzanych na ciężkie więzienie.
W  krak. sadzie okręg, karnym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Jakóbo- 
wi Goldfeldowi (lat 25), krawcowi z 
Częstochowy, oskarżonemu o to, że w 
listopadzie 1923 i 1924 roku skradł na 
szkodę kilku firm krakowskich skór
ki futrzane. Goldfeld przyjeżdżał do 
Krakowa zawsze w  jesieni i podając 
się za kuśnierza oglądał skórki, przy- 
czem kilkakrotnie większe ilości skó
rek ginęły. Po przeprowadzonej roz
prawie zapadł wyrrok zasadzający 
Goldfelda na półtora roku ciężkiego 
więzienia. Przewodniczył s. s. o. dr. 
Droździkowski, wolowali prezes dr< 
Pelc i s. s. o. dr. Horski, oskarżał prok. 
dr. Michałowski, bronił prof. U. J. dr, 
Reinhold.

O zbrodnię zgwałcenia. W czoraj to
czyła sdę w  krak. sędzię okręg, kar
nym tajna rozprawa przociw Bolesła
wowi Bednarczykowi, oskarżonemu o 
zbrodnię zgwałcenia, przyczem ofierze 
swej miał grozić rewolwerem. Z powo
du niejawdenia się świadków rozpra
wę odroczono. Frzewodniczył s. s. o 
dr. Kraus, wetowali s. s. o. dr. Morus 
i s. s. o. dr. Pelczar, oskarżał prok. 
dr. Gniewosz, bronił adw. dr. Rosen- 
zweig, poszkodowana zastępował adw. 
dr. Zakrzewski.

PIELĘGNOWANIE W ŁOSGW .

Jakże często widzimy łysych panów, jak 
często słyszymy narzeikamia pań na wypada
nie włosów. A tylko w wyjątkowych wypad
kach choirobę włosów powodują inm* cierpie
nia nóż łupież, oraz cała masa tych nic ui>e- 
z.nacząc- powodów jak kurz, dym, nieodpowie
dnie nakrycie głowy etc. Zdrowo włosy mają 
swój naturalny połysk, są miękkie i posiadają 
specjalny zapach — muszą być jedno* pielę
gnowane. W gruncie rzeczy racjonalne pielę
gnowano włosów polega tylko na od jwem u- 
ferzymamiu ich w czystości- Używ ane wody dio( 
włosów z przymieseką alkoholu nie jeet wska
zane, ja.ś shemponu, ze wierającogo tda 
wpto”+ trzeiba się wyetrzegać, Do mycia iło 
wy naieży używać specjalnie łagodnego my
dła. któreby wydzielało ..ilość piamy.
i gruntownie oczysizczało skórę głowy i wraz 
usuwało zbytacany tłuazcz włosów. Piana ta 
iiastępuie po dość silnym masażu skóry po
winna być dokładnie zmyta letnią wodą. Ra
cjonalne pielęgnowanie włosów ni© jest luksu
sem a zwykłym zabiegiem hygieraiezmym, ma
jącym na celu ogólne zdrowie ongtumznmi czło
wieka.

, LIM." Shaimpoo'* p- siada wszelkie zalety 
środlka jedynie nadającego -sdę do racjonalne
go pi'eięgno‘wania włosów.

Z piśmienni ctwaa
Nakłajdem Biura Ogłoszeń „PAR** 

w Poznaniu ukazał się Przewodnik doi 
opery Fryderyka Smetany „Dalitor**, 
jako drugi tomik, zapoczątkowanego 
cyklu „Pruewodr ików Operowych Pa
ra11. Rzecz wyróżnia się z pomiędzy 
wszelkich podobnych w j dawnictw 
tem. że poza szczegółowem życiorysem  
kompozytora i uokładnem streszcze
niu akcji opery książką zawiera szcze 
gółow ę analizę opery, zaopatrzonej u* 
przykłady nutowe. W  ten sposób umo
żliwi się szerokiej publiczności wnik
nięcie nietylko w akcję zewnętrzną, 
ale także w treść i strukturę m uzycz
na opery. Książka zaopatrzoną jest W 
portret Smetany i jako pierwsza w 
Polsce publikacja dostarcza dokład
niejszych danych o życiu i dziełach 
wielkiego czeskiego kompozytora.

„Życie Urzędnicze". Ukazał się paź 
dziem ikow y numer „Życia Urzędni
czego11-, organu 7arządu Głównego Sto 
warzyszenia Urzędników Państwo
wych. Prócz stałych działów spra
wozdawczych i judykatury w  spra
wach urzędniczych numer wypełnia
ją artykuły: J. Kożuchowski — Soli
darność i wspłdziałanie; T. Szturm de 
Sztrem — Dlaczego urzędnicy są prze
ciwni in flacji?, oraz notatki: Z powo
du okólnika w  sprawie studentów- 
urzędntków — St. S. Zadania stowa
rzyszeń urzędniczych w wojewódz-* 
twie Poznańskiem — Z. Jaworskiego 
i ocena książki W ł. Radwana: Postu
laty w sprawie ustroju szkolnictwa — 
przez S. Czerwińskiego.
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Kranika Slaska
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO

WICACH-
Czwartek — Bielsko „Faust1* (opera).
Płatek — „Dzierżawca z Oleslowa**.
Sobota — o godz. 2 m. 30 po poi. dla młodzie

ży szkolnej „Dziady£- 
Sobota — wieczorem „Faust (opera).
HledzifcJa -  po poi- „Cyganeria" (opera). Ceny 

o  40 pruvent zniżone)- 
Niedziela   wieczorem „Dzierżawca z Olesio-

wa“.

O APROWIZACJE ŚLĄSK A-
W  dniu wczorajszym przybyli do K owić 

przedstawiciele powiatów. Pinczowskiego 
Miechowskiego, PP Starosta pinczowski Lamot, 
Prezes Towarzystwa Rolniczego na powiat mie
chowski Kozłowski Tomasz, członek Zarządu 
Związku Ziemian Tiede Stanisław, dyr- Mierz
wiński Gustaw 1 dyr. „Rolnika w , leciowie 
Pomijalski Ksawery w sprawie organizacji zby
tu produktów rolniczych po wiato w miechow
skiego i pinczowskiego na terenie G- bl^ a‘ 
Delegacja ta odbyła szereg konferencji w Ślą
skiej Izbie Rolniczej, Izbie Handlowej i w Sta
rostwie świętochłowickiin.

„KOŁO ŚLĄSKICH MIAST"
Z inicjatywy Związku Gmin Województwa 

Śl. zawiązane zostało W Katowicach na zebra
niu burmistrzów śląskich Kolo Śląskich M ia s t  

przy Związku Miast Polskich w Warszawie, 
które równocześnie uważa się za oddział Związ
ku Gmin. Zadaniem Koła będzie obok przestrze
gania przepisów statutu Związku Miast Polskich, 
specjalne traktowanie spraw miast śląskich. Na 
przewodniczącego Koła wybrano prezydenta Ka
towic dr. Górnika, na zastępcę prezydenta mia- 
Sia Król- Huty, lub jego zastępcę, na sekretarzy 
pp. burmistrzów Koja i Bluszcza. Agendy Koła 
prowadzić będzie syndyk Związku Gmin. ^  , 

— o------

Z KATOWICKIEGO.
Z Sejmu Śląskiego. Jak już donosiliśmy, w 

piąti k 13. b. m. odbędzie się plenarne posiedze
nie Sejmu śląskiego. W  piątek przedpołudniem 
obradować będzie komisja socjahia-

Z Rady Wojewódzkiej. Rada W ojewódzka 
na wczoraiszem posiedzeniu uchwaliła udzielić 
subwencji z funduszów W ojewództw a na w y- 
uawnictwo „Rolnik Śląski". Następnie zatwier
dziła Rąda W ojewódzka statuty podatkowe 
oraz dyskutowała nad projektem noweli do pu
stawy o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych.

Zjazd opiekunów i kierowników drużyn har
cerskich. Zjazd opiekunów 1 kierowników dru
żyn harcerskich z całego terenu Woj. Śląskiego 
odpędzie się dnia 15. b. m- (w niedzielę) - godz- 
3_tej min. 30 w auli gimnazjum państw, (ul. Mic
kiewicza) z inicjatywy kumendy Śląskiej Cho
rągwi harcerskiej. Na zieździe będzi, omawia
ny program pracy harcerskiej na rok - 
Na Zjeździe mają oyć reprezentowane dyrekcje 
zakładów naukowych, w których znajdują się 
drużyny harceiskie, a to w celu uzgodnienia 
poglądów na program pracy, który ma byc za 
twierdzony przez poszczególne dyrekcje- e. i 
to krok dość dużej doniosłości, ponieważ może 
usunąć w przyszłości różnego charakteru s osu 
nek do harcerstwa, wynikający z interpretowania 
przez dyrekcje programu, lub niegodzenia 
jego wytyczneml,

Nieprawdziwa wiadomość. Jak się dowiadu 
jemy ze źródeł miarodajnych, wiadomość, po a 
na przez „Ober. Kur-“  o ingresie biskuj m w 
dniu 8. grudnia jest nieprawdziwą. Uroczysto
ści, związane z objęciem diecezji śląskiej prz " 
J. E. ks. biskupa Hlonda odDędą się w pierWS. 
połowie grudnia, lecz dzień nie jest jeszcze 
kładnłe oznaczony.

„Święto Młouzleźy". 15. listopada katohcka 
młodzież całej Polski czci swego patrona i 
Wodnika, św. Stanisława Kostki- Przesz o
stowarzyszeń zorganizowanej-młodzieży P°
dzień ten uroczyście obchodzą przez re o 
przystąpienie do Stołu Pańskiego, zebrań 
czyste i przedstawienia teatralne na cze e  ̂
dzieniaszKa polskiego, św. Stanisława oS’ _
młodzież śląska po wszystkich parafjac g 
kov'o i starannie przygotowuje się do ur 
Stoścl.

Prób! rozblclr „Sokoła" w Wełnowcu- Pod
nosiłem już działalność Towarzystw, k r 
tejsza miejscowość liczy kilkanaście, je na

Ecim niotRoiaycl ciemaofó na SIusKu.
ZAGADKOWA TRAGEDJA RZEK OMO PRZYCZYNA CIEMNOŚCI...

K a t o w i c e ,  11 11. 1925.
W  sobotnim numerze naszego pi

sma wyraziliśmy zdziwienie, z powo
du zagaśnięcia światła elektrycznego 
w całem mieście i w  innych stronach 
Śrąska.

Obecnie dowiadujemy się, że przy
czyną, tego zjawiska miało być krótkie 
spięcie w elektrowni w Chorzowie. 
Spięcie to miał spowodować robotnik 
elektrowni Maksymilian Sikora, któ
rego ciało legło zwęglone natychmiast 
po krótkiein spięciu. Jak nas informu
ją, robotnik ów miał dotknąć się prze
wodników obiema rękoma, co właśnie 
spowodowało jego natychmiastową 
śmierć i wywołało spięcie. Jest to po
dobno już drugi wypadek tragiczny w 
elektrowni w Chorzowie.

Rzecz należałoby wyjaśnić dla u- 
spokojenia opinji ;,riie chcemy bowiem

wierzyć, żeby przyczyną tych tragicz
nych wypadków były nieporządki i 
niedbalstwo włauz elektrowni.

Jeśli jednak ma się tu do czynienia 
' aiedbaisfwem, należałoby ustalić, 

kto ponusi za nie winę.
W  omawianym tu tragicznym wy

padku zaciekawia nas pytanie, czyżby 
robotnik elektrowni nie zdawał sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa dotykajoia 
przewodów elektrycznych?... Zdaniem 
naszem, dostęp ao przewodów o W y
sokiem napięciu prądu powinien być 
zamknięty, a przynajmniej utrudnio
ny nawet dla robotników elektrowni. 
W  tragedii robotnika Sikory tkwi ja
kaś zagadka, którą należałoby wyja
śnić.

Na przyszłość należy poczynić za
rządzenia, żeby coś podobnego nie m o
gło zdarzyć się więcej. (m,).

Manufaktura, Jedwabie 
,© Bielizna damska ©

„PIA ST1- Sp. Akc.
[ul. 3 Maja 15 KATOWICE Telefon 30)

niejszaóńotatka ma wykazać nie dodatnią- ale 
ujemną stronę niektórych jednostek działających 
na szkodę tych Towarzystw. Ostatnio takie 
wystąpienie z chęcią rozbicia towarzystwa miało 
miejsce w „Sokole". Na miesięczncm zebraniu 
w dniu 9. 10. b. r wystąpiły pewne jednostki 
przeciw Zarządowi, a szczególnie przeciw pre
zesowi p- Szymańskiemu i spowodowały uchwa
lenie votum nieufności, większością kilku gło
sów, wskutek czego p. Szymański złożył piasto
waną godność w ręce zast., którym jest naczeln. 
gminy p. Broi. Na liadzwyczajnem walnem ze
braniu w dniu 30. 10- b. r„ odbytem pod przewo
dnictwem p. Broła, zeDrani wysłuchali rzeczo
wego sprawozdania z działalności dotychczaso
wego zarządu, które w' krótkości podaję: Za
rząd urzędował me cały rok i zastpł w kasie 
45 zł. deficytu. W czasie swego urzędowania 
wyrównał deficyt, ufundował piękny sztandar, 
założył sokolą orkiestrę, która przysporzyła To
warzystwu kilkaset złotych dochodu, urządził 
wieczorek i kilka odczytów o Polsce i Górnym 
Śląsku. Spełniał więc swoje zadanie i budził 
narodowego ducha, co jest zasługą ruchliwego 
prezesa p- Szymańskiego. — Po wysłuchaniu te
go sprawozdania zebrani uchwalili na wnio
sek; druha Zagórskiego, pełne zaufanie dla do
tychczasowego Zarządu, a szczególnie dla pre
zesa p- Szymańskiego, poruczając mu nadal tę 
godność. Charakterystycznem jest to, że 1 o- 
pozycjoniści z miesięcznego zebrania głosowali 
teraz solidarnie za prezesem i że żaden z nich 
nawet nie oponował. Obserwator.
Z ŚWIRTOGHŁOWICKIĘGO.

Świętochłowice. (Nie udało im się). Dnia 
16. bm. wieczorem po 10-fej w Świętochłowi
cach nieznani sprawcy usiłowali wtamać się do 
domu przy ul. Bytomskiej nr- 12, zostali jednak 
spłoszeni przez klucznika Towarzystwa strażni
czego.

Nagły zgon. Dnia 9. b. m- znała :ł około Hu
ty Podoju post. Burdyna z Komis. Nowy Bytom, 
zwłoki urzędnika hutniczego, 76-letniego Ottona 
Ga'le, który wracając S l»racy zmarł wskutek 
udaru serca.

Lipiny. (Nowy naczelnik gminy w Lipinach). 
Kom. Naczelnik gminy Lipiny p. Ir. Lazar zo
stał w dniu 29. października rb- przez p. Sta
rostę Dr. Potyke w Świętochłowicach zatwier
dzony jako stały Naczelnik gminy. Wprowa
dzenie w urząd odbędzie się na posiedzeniu Ra
dy gminnej w czwartek, dnia 12-go listopada rb. 
przed południem o godz, 11-tej, w sali posiedzeń 
aorau gminnego-
Z  K R Ó L E W S K IE J  H U T Y .

Król. Huta. (Kradzież z włamaniem). Dnia
9. b. m. włamali się nieznani sprawcy do mie
szkania Oskara Sznejdera w Król. Hucie, skąd 
skradli dwa ubrania męskie, wartości 290 zł.

Znalezienie zwłok noworodka. Jeleń Zelma 
zameldowała znalezienie zwłok nowor.odka płci 
żeńskiej w dole kloacznym przez robotników 
podczas oczyszczenia takowego.

Z  M Y S Ł O W IC .
Na dar dla J- E. Ks. Bisknpa Hlonda. Urzą

dzona^ w Mysłowicach zbiórka na dar dla J. g.
Ks. Biskupa Hionda z racji konsekracji na Ślą
skiej sto/icy biskuptej dala dotychczas przeszło

1 500 zł., w  czem jako największa pozycja figu
ruje kwota 1000 zł., asygnowana przez Magi
strat. Na czele Komitetu zajmującego się zbiór
ka stoi p mec. Kudera, przewodniczący komi
sarycznej Rady miejskiej. (m)

Z życia artystycznego. W  gimnazjum pań- 
stwowem zawiązał się chór męski amatorski, 
złożony z nauczycieli i uczniów wyższych klas. 
Chór zamierza kilka wystąpień artystycznych, 
m. in. ma być dany Wieczór kolendowy. Pró
by chóru odbywają się pod kierunkiem prof- Ma- 
togi. Chór jednocześnie jest pięknem zjawi
skiem współżycia nauczycielstwa z młodzieżą-

Jarmark doroczny. Wczoraj odbył słę w
Mysłowicach, jak zwykłą, bardzo ożywiony jar
mark doroczny, już na nowem miejscu — na 
Rynku Starym i Nowym. (m)

Sprzedaż licytacyjna. Dnia 12. b. m. o godz.
11-ej przed poł. w ogrodzie „Stary browar" przy 
ul. Parkowej odbędzie się sprzedaż licytacyjna 
dwucli koni i maszyny do szycia marki „Sin
ger". Sprzedaż tylko za gotówkę. (m).

Mysłowice. (Tępienie szczurów)■ Szczury, 
jak wiadomo, są nietylko szkodnikami, ale roz- 
sadnikami chorób- To też władze komunalne 
przystępują do ich tępienia. W Mysłowicach 
tępienie odbędzie się w okresie od 12. do 20- 
b. m.; tępienia dokona zawodowy tępiciel, wy
znaczony przez Magistrat. Tępicielowi należy 
•‘iłatwić spełnienie jego funkcji. Koszty tępienia 
wynoszą dla małej posiadłości 2 zł-, dla średr 
niej 3 zł-, dla wielkiej 4 zł. Wielkość posia
dłości określa Magistrat. Koszty ponoszą wła
ściciele i uiszczają je w czasie tępienia. Prze
kroczenie tego rozporządzenia będzie karane 
grzywną do 30 zł„ lub aresztem do 3 dni. (m)

Z  P S Z C Z Y Ń S K IE G O .
Z Rady miejskiej. Rada miejska uchwaliła 

udzielić katolickiemu sierocińcowi jednorazowej 
zapomogi w wysokości 500 zł. oraz roczną za
pomogę w wysokości 300 zł. Straż pożarna ma 
otrzymać 500 zł Na urządzenie kuchni ludowej 
przeznaczono 1500 zł. Na zakup podarunków 
gwiazdkowych przekaże się 3000 zł- zarządom 
P. Czerw. Krzyża, katolickiego i ewangelickiego 
Związku kobiet. Na ulicach i placach miasta 
ma być urządzone oświetlenie elektryczne- W 
końcu uchwaliła rada pobranie dodatku do po
datku państwowego na wyroby alkoholowe i 
sprzedaż napojów alkoholowych w wysokości 
100 procent.

Pszczyna. (Śmierć przez zaczadzenie). Dnia
10. b- m- wybuchł pożar na strychu drewniane
go domu Jana Skrobola w Łaziskach Górnych, 
który zniszczył cały dom. Szkoda wynosi o- 
koło 1 300 zł. Ze sposobu powstania ognia moż
na wnioskować, że ogień został spowodowany 
przez 5-letniego syna poszkodowanego Skrobia, 
który w krytycznej chwili znajdował się na stra
chu domn, gdzie powstał pożar i został stam
tąd zaczadzony dymem, przez straż pożarną wy
dobyty. Przywołany lekarz stwierdził śmierć 
przez zaczadzenie-

Z RYBNICKIEGO.
Rybnik. (Z Rady miejskiej). Na ostatniem 

posiedzeniu Rady komisarycznej dzierżawca fa
bryki Wyleżych został wprowadzony w swój 
urząd i zaprzysiężony jako zastępca burmistrza- 
Budżet na r 1926 przyjęto. Dalej uchwalono u- 
dzielić szkole rolniczej, którą się zamierza zało
żyć w Rybniku, rocznej zapomogi w wysokości 
500 zł.

Z TARNOGÓRSKIEGO.
Źle s!ę dzieje w „Spółce FracHeJ"* Docho

dzą nas słuchy, że urzędnicy „Spółki Brackiej" 
w czasie roku szkolnego odbierają swoje dzieci

Z sali sądowej..
Dnia 9 listopada b. r. pierwsza izba 

K aria  Sądu Okręgowego w Katowicah 
pod przewodnictwem dyr. s. o. dr. Pa- 
pee, rozpatrywała sprawę Dziewioro- 
wej Franciszki z Katowic, >skarżonej 
o oszustwo i fałszowanie dokumentów 
prywatnych.

Z aktu oskarżenia wynika, że oskar 
żona w maju b. r. podrobiła weksel na 
40 złotych, którym zapłaciła za towa
ry w polskiej firmie „Dom Konfek
cyjny" w Katowicach, podpisując się 
na wekslu nazwiskiem Maria Nitsche. 
Oprócz tego oskarżona wydając się w 
firmie pod nazwiskiem Marji Nitsche 
nabrała różnych towarów na kredyt 
na sumę 280 złotych.

Oskarżona na rozprawie przyznaje 
się do wszystkiego. Jak się okazuje 
Marja Nitsche jest koleżanką oskar
żonej i raz zgodziła się, aby oskarżona 
wzięła ubranie w firmie „Dom Kon
fekcyjny" na jej konto, lecz, że oskar
żona podpisywała weksle jej nazwi
skiem i prała więcej towarów na jej 
nazwisko o tern nie wie. Dowiedziała 
się gdy przysłano jej weksle do pła
cenia i wtedy się wszystko wykryło.

Sąd po naradzie skazał oskarżoną 
na 14 dni więzienia, uwzględnia jąc jej 
okoliczności łagodzące, mianowicie, 
że jest wdową i że popełniła czyn z 
nędzy, gdyż ma .na utrzymaniu czwo
ro dzieci.

z polskiej szkoły i zapisują je do szkoły mniej
szości, Dzieje się to podobno za inicjatywa b- 
inspektora szkolnego w Tarnowskich Górach, 
który ma się „jako znawca" Wyrażać, że „szko
ła polska nie jest taka dobra, jak ta druga". 
Mówią nawet, że jeden z urzędnik. Spółki Brac
kiej został zredukowany za należenie do Związ
ku Powstańców i Związku Obrony Kresów Za
chodnich, oraz sprzeciwianie się posyłaniu dzieci 
urzędników do szkoły niemieckiej.

Tarn. Góry. (Kradzież z włamaniem). Nie
znani sprawcy włamali się do mieszkania dy
rektora gimnazjum w Tarn. Górach Józefa Sfno- 
licza i skradli około 350 zł. , / .różnych bankno> 
tach i inne rzeczy.
z  cteszy-N skiego.

Zmiana redaktora. Redaktorem odpowiedzial
nym „Dziennika Cieszyńskiego" został p. Józei 
Przybyła.

Nowe wydawnictwa. Na Śląsku cieszyńskim 
ukażą się w  najbliższym czasie dwa nowe wy
dawnictwa, a mianowicie „Wiadomości Kontroli 
Skamu" w Cieszynie i „Neue ewangelische Kir- 
chenzeitung'1 w Bielsku-

Cieszyn. (Pożar). Dnia 8. b- m. wybuchł po
żar w stodole Jana Mojeścika z Małych Górek, 
wskutek czego została doszczętnie spalona ra
zem ze znajdującemi się w niej plonami i narzę
dziami rolniczemi. Pożar powstał wskutek pod
palenia.

Kradzież. Dnia 8. b. m. skradziono z chlewa 
Pawła Pilcha w Wiśle, jedną krowę, wartości 
200 zł.

Kradzież. Dnia 7. b m. włamali się nieznani 
sprawcy za pomocą podrobionego klucza dó 

zamkniętego mieszkania Jerzego Porusza w 
Bielsku i skradł 4 męsk. ubrania, wart 400 zl 

  o— -
SPRAWY TOWARZYS1 W.

Tarn. Góry. Wielki zjazd wszystkleh uchodź
ców, zamieszkałych w powiecie i mieście Tarn, 
Góry odbędzie się w niedzielę, dnia 15. 11. br, 
o godz. 10-, w  Hotelu „ P o l o n j i "  przy ulics 
Krakowskiej z poprzedniem udziałem w  mszy 
św. w kościele parafialnym o godz- 8,30- Na 
ten zjazd zaproszono przedstawiciela Główne- 
go Zarządu Uchodźców, Sejmu i Władzy.

Wszelkie sprawy aktualne zostaną na tym 
zjeździe omówione i odnośnie załatwione.

Zgodnie z uchwałą ostatniego zebrania na 
być na tym zjeździe także Towarzystwo Po
lek zorganizowane, wobec czego Zarząd przy
pomina oraz apeluje do wszystkich uchodźców 
ażeby na zjazd zabrali swe żony wzgl. dorosłr

Zarząd.
Do Związków i Towarzystw okręgu wodzf. 

sławskiego! _ Sekcja Oświaty pozaszkolna- 
Związku Pofekiego Nauczycielstwa Szkół Po
wszechnych w Wo-dzlis-ław-m ma przygotowany 
szereg wykładów z obrazami ś-wiettnemi dla 
młodzieży i starszych o treści historyczno- 
g-eoigraficzn-ej' i religijno-moralnej. Związki 
Towarzystwa polskie, które zechciałyby n-rraj 
<łzić dla swoich członków odczyt, zechcą zgG- 
szać się pisemnie na 8 dni przed zebraniem 
do Władysława Limcy, 1 -tepownika rzk-T.r u 
kopalni EJmy, podając <-z»j zebrania, cra-z <*, 
świetlenie łdkaJIn, w którym ma sio d>by» 
wykład.
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filmuiOł  urzędom.
REEMiuRACJA ROBOTNIKÓW SEZONO

WYCH.
Polskie konsulaty w Niemczech przystąpiły 

do stwierdzania obywatelstwa licznych robot
ników rolnych, przebywających w Niemczech, 
a pizedewszystkiem tjch, którzy w roku 1925 
przybyli do Niemiec bez legalnych paszportów 
polskich. Ci ostatni pochodzą przeważnie z po
wiatów b. Królestwa Kongresowego, położonych 
na lewym brzegu Wisty. Masowe .stwierdzenie 
obywatelstwa będzie miato miejsce w tych po
wiatach, w których ludność od dziesiątek lat 
wyjeżdża na roboty rolne do Niemiec- Minister
stwo spraw wewn- wydało zarządzenie, aby 
władze administracyjne (starostwa i wojewódz
twa) załatwiały odnośne zapytania konsulatów, 
dotyczące wspomnianej reemigracji, z całym 
pospiechem, i najdalej do 4 tygodni przesłały 
odpowiedź konsulatom.

ZWROT OPŁATY SZKOLNEJ ZA DZIECI 
FUNKCJONARJUSZóW-PAŃSTWOWYCH.
Prezes raay ministrów i minister skarbu o- 

kólnikiem Nr. 105, zwolnił na okres roku szkol
nego 1925-26 od obowiązku przedstawienia za
świadczenia (przewidzianego w poprzednich za
rządzeniach), że dziecko nie zostało przyjęte do 
Państwowej szkoły średniej z powodu Ijraku 
wolnego miejsca w danej klasie. •

POJa ZDT DLA URZĘDÓW PAŃSTWOWYCH.
Według ostatnich rozporządzeń prezydjum 

rady ministrów wszystkie zmiany ustalonych 
etatów środków lokomocji, urzędów i zakładów 
państwowych mogą być dokonywane jedynie na 
podstawie odnośnej uchwały rady ministrów, 
powziętej na wniosek ministerstwa robót publi
cznych na podstawie propozycji danego mini- 
steistwa. W  wypadkach nagłych upoważnione 
zostało ministerstwo robót publicznych do cza
sowego przydzielania urzędem i zakładom pań
stwowym w porozumieniu z prezydjum rady 
ministrów i ministerstwem skarbu samochodów 
rządowych na okres czasu do trzech miesięcy; 
czasokres ten bez uchwały rady ministrów nie 
może być przedłużony.

Tak zatem ' spfdwa pojazdów dla 'UlzĘdóty’ 
względnie sprawa redukcji tych pojazdów, za
początkowana przez b- ministra skarbu Michal
skiego, ciągnie się jak wąż morski przez tyle 
już lat, i jak widać z powyższych zarządzeń, 
jest zawsze jeszcze przedmiotem walki i tarć, 
skoro dla przydzielenia lub redukcji jednego np. 
automobilu urzędowego potrzeba uchwały rady 
ministrów, wniosku ministerstwa robót publ-, 
wniosku interesowanego ministerstwa oraz po
rozumienie z prezydium rady.

Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski. 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego** 
w Katowicach.

Poa zarządem Karola Koźlika.

W  pałacu Chigi w Rzymie nasi 
traktatu handlowego

ąpil© w tych dmiacn podpisanie 
wiosko-niemieckiej o.

UŚCISK DŁONI JFST... BURŻUAZYJ- 
NYM PRZEŻYTKIEM.

. Bolszewickie ministerjum zdrowia 
rozpoczęło obecnie zaciętą, walkę ze 
zwyczajem, przyjętym w całym świę
cie aryjskim — podawania przy powi
taniu ręki. Afisze, ulotki, widniejące 
na widocznych miejscach, wzywają 
obywateli Rosji, by wstrzymali się od 
tego zwyczaju ze względów zdrowot
nych. Potworzyły się osobne ligi, któ
re uchwalają rezolucje przeciwko „te
mu burżuazyjnemu przeżytkowi11. Roz 
dzifelają specjalne odznaki noszone w 
butonierce, których właściciel zwolnio 
ny jest od podawania ręki.

RAD JO U FARMERÓW AMERYKAŃ- 
KICH.

Wedle danych* śfatystyWh$cfP mają- 
faim erzy amerykańscy Stanów Z je
dnoczonych 550.000 aparatów radiofo
nicznych, podczas gdy w 1914 r. mieli 
ich 365.000, a w 1923 r. 145.000. Ten 
szalenie szybki rozwój radja zawdzię
czać należy temu, że farmerom zale
ży niezmiernie na szybkiem otrzym y
waniu wiadomości handlowych i ko
munikatów meteorologicznych. Dużą 
rolę odgrywa przy tern także chęć roz
rywki i zamiłowań1'e do słuchania kon
certów. Największa ilość radioapara
tów'- znajduje się w Stanadb północ
nych. w których korzystniejsze są wa
runki atmosferyczne, w Stanach połu
dniowych natomiast bardzo nieodpo
wiednie dla stałej komuniKacji.

KATAKUMBY — LOKALEM KLU
BOWYM.

Przed kilku dniami nastąpiło w 
Londynie uroczyste otwarcie klubu 
„handlarzy znaczków pocztowych".

Handel ten jest widocznie bardzo 
intratny, skoro członkowie pozwolić, 
sobie mogli na taką osobliwość} jaką 
jest przeróbka starych katakumb ko
ścielnych na lokal klubowy.

W  śródmieściu Londynu, przy Ca
non Street 143, stał ongiś kościół. — 
Z biegiem czasu świątynię tę zamie
niono na. czynszową kamienicę. Po
tem zburzono ją, by na jej m iejscu 
wznieść nowożytny dom.

Fundamenty jednak i katakumby 
pozostały nietknięte. W kamiennych i 
m etalowych trumnach spoczywały 
spokojnie szkielety nieboszczyków.

Handlarze „n u rek  pocztowych1,ka
zali trupy usunąć, przenieśli kości i 
trumny na cmentarz i przemienili da^ 
wne piwnice w nowożytny lokal, gdzie 
w newne dni przygrywa jazz!and i 
tańczy się shimmy.

Klub „w  grobach" zyskał odrazu o- 
gromną popularność.

OSOBLIWY WYPADEK PODCZAS 
JEDNEJ Z BURZ W  AMERYCE.
W  czasie gwałtownych burz, które 

niedawno szalały w Ameryce, zdarzył 
się ofobliwy wypadek, w którym pies 
odegrał rolę bohaterskiego wybawcy 
całej załogi i pasażerów okrętu.

Statek dostał się miedzy skały i zo

stał przedziurawiony. Morze było tale 
wzburzone, że niepodobna było się ło
dziami ratunkowemi dostać na bliski 
ląd. W  końcu udałc się czterem mary
narzom dopłynąć łodzią do brzegu I 
przyciągnąć z sobą koniec liny, zapo- 
m ocą której możnaby uratować roz
bitków. Zaledwie jednak przybili do 
brzegu, fala norwała linę na morze 
Załoga i pasażerowie stracili wszelką 
nadzieję ocalenia .

Kapitan Radway wpadł wtedy na 
pomysł spróbowania ratunku przy 
pom ocy dzielnego psa nowofundland- 
czyka. Przywiązano psu linę do szyji 
i zwierzę, jakby rozumiejąc swą waż
ną misje, rzuciło się odważnie w spie
nione fale. Mimo, że odległość od brze
gu była niewielka, pies walczył trzy 
kwadranse z groźnym żywiołem, za
nim dopłynął na ląd. \Vtedy maryna
rze um ocowali linę i wkrótce wydo
byto na brzeg wszystkich pozostaw 
łych na okręcie.

Każdego uratowanego pasażera wl 
tał w iem y pies radosnem skomleniem. 
W dzięczność ocalonych dla wybawcy 
nie miała granic. Ofiarowywano ka
pitanowi za psa olbrzymie sumy, ale 
nie chciał go sprzedać. Pewien Am o
ry kanin darów ał kapitanowi 25.000 
dolarów i prosił, aby odsetki tej su
my były przeznaczone na utrzymanie 
psa w dobrobycie.

Z e S p ortu .
KOSTUCH?: A.

W  niedzielę dnia 8 11. br. spotkały 
się drużyny KS. „Przyszłość" KostUr 
chna z KS. „Ligociauka" na boisku Li
goty.
I. sen. KS. „Przyszłość"—I. sen. „Ligo- 

c i a r k a “  3 :2  (3 : i ) .  
I. iua. KS. „Przyszłość"—I. Jnn. KS,

„Ligocianka" 1:0.
Gra została przerwana z powodu, 

że KS. „Ligocianka", widząc swoją 
klęskę, pozwoL-ła sobie po przerwie 
wstawię graczy z innej drużyny.
II. jun. KS. „Przyszłość" II jnn. „Li-

g o c la n k a "  1 :0 .
Przebieg gity bvł ogromnie hałaśli

wy. Publiczność zachowywała się wo
bec gości w skandaliczny sposób, a i 
gracze „L igocianki" witali rywalów 
w sposób nie bardzo przyjemny, bo 
grą „na kości" itd.

K S . „Przyszłość" zaznacza, że nie 
żywi żadnych nieprzyjaznych uczuć 
wonec „L igocianki" i nie miałby ich, 
chociażby nawet poniósł klęskę. Mo- 
żeby jednak Zarząd KS. „LigociankaA 
członków swych pouczył, jak należy 
się zachować wobec gości, i o tein, co 
to jest dyscyplina sportowa.

Z Wysiewy ftra. SziiiK 
Pięknych 9 KrakoBle.

„Pi aga”  — tynkasa, „M orze" — Uziembły. 
Karpiński. — Klimowski. — Kossak Woje. — Ma- 

chalski. — Terlecki.
Po dość długiej przerwie oglądamy znów w 

Pałacu Sztuki przy pi- Szczepańskim wystawę 
wcale zajmującą, w której trzymają prym wysta
wy zbiorowe dwóch artystów w nagłówku na 
czele wymienionych.

„Praga** P i n k a s a (eksponaty ją stanowiące 
nie mają ani numerów, ani tytułów) wzięta jako 
całość czyni wrażenie niezmiernie dodatnie 
świeżością kolorytu oraz umiejętnem zachowa
niem odpowiedniego umiaru między ekspresją 
malarską a wymaganiami prawdy i wierności 
architektonicznej.

Lat temu kilka wystawił Pinkas cykl wido
ków pt „Wilno". Od tego czasu poczynił arty
sta ogromne postępy. Wprawdzie i tamten cykl 
mieścił w sobie sporo rzeczy interesujących, 
wziętych ze strony najbardziej charakterystycz
nej, ale malowany był w tonacji mało przeźro
czystej, z przejaskrawionem: światłami i zbyt 
ciemnymi cieniami. Tych stron ujemnych w 
obecnym cyklu niema, błyszczy on bogatą masą 
jasnych, wesołych, ale przytem harmonijnych 
barw w świetle, a głębokich, ciepłych i przeźro
czystych od strony cienia-

Praga jest niezawodnie jednem z bogatszych 
miast środkowoeuropejsk. na punkcie zabytków 
architektonicznych- Góruje zaś nad wieloma z

nich malowniczością tych zabytków, którą w y
zyskał pierwszy z pomiędzy malarzy polskich, 
nieodżałowanej pamięci, Tondos. Ale trzeba być 
obdarzonyrp taką inwencją artystyczną 1 sma
kiem, jak Pinkas, aby wyszukać wśród pięknych 
motywów najpiękniejsze i odtworzyć je w spo
sób porywający widza.

Na szczególną uwagę w pojedyńczych trag- 
mentach starej i nowej Pragi zasługuje niebo i 
atmosfera, które umiał artysta sharmonizować 
kapitalnie z danym zabytkiem architektonicznym, 
lub widokiem pewnej partji miasta.

Wśród niewielu dotąd naszych marynistów 
zaczyna U z i e m b ł o wybijać się naprzód.

Już dawnieisze prace artysty z tego zakresu 
wskazywały, że rodzaj jego talentu, skłaniają
cego się przedewszystkiem do szukania i wyzy
skiwania „eon amore“ efektów dekoracyjnych-, 
nadaje się doskonale do malowania widoków 
morskich z ęałą ich różnorodnością i mnóstwem 
niepowtarzających się nigdy nastrojów- A obec
na wystawa zbiorowa pt. „Morze**, potwierdza 
w zupełności nadzieje tych, co, jak Piszący te 
słowa, upatrywali w Uziemble materjał na pier
wszorzędnego polskiego marynistę.

Wytwornie wydany pod względem topogra
ficznym katalog rzeczonej wystawy zaopatrzył 
Dr. Franc. Klein przedmową. Trudno jednak 
zgodzić się ze zdaniem jej autora, jakoby malar
stwo morskie, zainicjował u nas niedawno zmar
ły Ślewiński, bo współczesnym mu a nawet 
cokolwiek wcześniejszym jest Nałęcz, kapitalny 
malarz mórz północnych i fiordów norweskich.

Czterdzieści kilku eksponatów, stanowiących 
wystawę „Morze", dzieli się na dwie grupy- 
Jedna obejmuje widoki Bałtyku i jego wybrze

ży, druga — morza Śródziemnego u brzegów 
południowej Francji.

Tak! podział daje wystawie pożądane uroz
maicenie, bo trudno przedstawić większy kon
trast, niż ten, jaki zachodzi między „polskiem" 
morzem a tern, które oblewa brzegi słonecznej 
Prowancji. Artysta doskonale pochwycił cechy 
charakterystyczne jednego i drugiego, jak o tern 
świadczą studja z Jastrzębiej góry (nr. 9, 10 i 
40), „Odblask słońca" (nr. U), „Po burzy" (nr- 
IS), „Piasczyste brzegi** tnr. 39) i t. d. w od
niesieniu do Bałtyku, a „Ruiny zamku w Pro- 
wancji** (nr- 25 i 36), „W  słońcu południa" (ńr- 
38), „Z południa" (nr. 44) i t- d- w odniesieniu 
do morza Śródziemnego.

Przy witeUped śmiałości wkładz-eriu farb me 
jednak artysta jedną wadę; nie liczy się z tern, 
że grubość ich nakłania aa płótno już nie p-em- 
dzlem, ale „szpachtą** powinna być miarkowa
na w roiZimiiairami obrazu. W obrazach dużych 
daje poiżą/damy efekt na odległość, Lecz na ma
łych mija się celowość icih z daleka nie motżma 
oglądać.

Silimy rozmach, stanowiący wybitną zaletę 
talentu Uzieimbły, sprawa, że morze rh spo
kojniej i wzburzone wyszło- na jego widokach 
imponująco. I malowania takiego morza powi-^ 
n-em-by artysta — motym zdaniem — poświę
cać najwięcej uwaga,

K a r p i ń s k i e g o  po mistrz-' v,sku wyko
nane glo-wy k«bfawe — szczególniej 1 studja 
portretowe ownauz-onó numerami 100 i 96 ścią
gają do siebie tłumy widzów. żądnych zawsze 
oglądaniu pięknych kobiet, p-ięikniiie namalowa
nych.

Z pomiędzy kfflku rzeczy wystawionych 
przez K l i m k o w s k i e g o ,  wyróżnia su-ę ^Au

toportret" (nr. 64) artysty eumieonością rysim, 
ku i niebrzy-dikim ' olorytean-

„Portret" męski (nr. 57) K o s a  a k a  Wod- 
c Lec ha posiada w-szy-s-tk-iie zalety pemdzla tego 
artysty. A więc twarz i postać r orbrowywamieeo 
są d-ohrze narysowane i w kolorze prawdziwe, 
a tło pejzażowe podimajlowon-e, jaik zawiasę u 
tego aity-sty,'doisik-onale. Z teim wszyetkiem a>- 
t-oli portret tein — prawdop-o-dotmn© zbaczają
cy s-ię także podobieństw-eim — ni© ozymi efek
tu szczerości, która powinna być kandynsllną 
zaletą portretu. Mężczyzna spomtretow-arir wy
daje się, iż powinien by siedzieć gdzieś w aa- 
łomie m  taborecie a nie na pm-Laiku w lesśe i  
trzymać strz-elbę myśli-wislką w ręku. Trzewiki 
jego świecą się tak, że ni© widać na nurt) je 
dne go pyłku, a oała pos-tać sp-nawiit wrażenie, 
iż poz-nj-e w pra-co-wni do portretu, a nie j « r  
pochwyconą na petow&hiu win flagranti", jak- 
by być powiimtmo.

M a c h a l s k d  — p o r t r e c i s t a  „(neon 
ni© przypomina M a c h a ł  sk i e g o  — p e j z a 
ż y s t y ,  o którym nieraz już na tern miejscot 
pi-srłam. Wystawni on obecni© Mika podobizn 
męskich i kobiecy ch, madowam-ych w maffńenrae 
impresjonistycznej, slrutkiium czego lńyktór© z 
nieb oglądać trąoha z wiefciiej odległości. Na 
ogół są to rzeozy, pozwalające przypuszczać, 
że i w zakresie malarstwa Poirtref.owegj ten 
sumienny i praco-wity malarz wyrób sobie 
markę, jaką już w zakresie krajobrazu -oe-aada 

Panoramiczny widoik na Ta-try (nr. 51) T e r 
l e c k i e g o  należy do tyoszyoh prac artysty 
który słuszni© zaliczany bywa d© nijUepezych 
znawców i oditwtyców naszej przyrody gór
skiej. Józef Trepka.



n o t o w a n ia  g ie ł d o w e ,
Papiery państwowe.

W a r s z a w a .  11 1 • (RAT). 5% po
życzka konwersy jnb 4350, 8% pożycz
ka konwersyjna 70.00, pożyczka kole
jow a 8u.OO—85.00.

Akcje.
W a r s z a w a .  11 H- (PAT). Bank 

Dyskontowy 4.95, Bank Handlowy w 
W arszawie 2.55—2.05, Elektryczność 
1.02, Brown Boveiil 0.45, Siła Światło 
0.20 Gosławice 1.25, Warsz cukier 1.60 

t do r .65 Firlej 0.27, Warsz. kop. węgla 
1.31-71.32, Nobel 1.07, Cegielski 0.21, 
Lilpop Rau 0.38, Modrzęjów 2.20, O- 
strowieckie 4.C0—4.05, Rudzki 0.68 
0.70, Starachowice 0.95—0.98, Ziele
niewski 8.75, Borkowski 0.60, Żyrar
dów  5.00, Rrsus 0.48. ,

P o z n a ń .  11 11. (PAT). Bracia Sta- 
brow scy zapałki 0.95, Unia I-III 3.00— 
2.8u, Bank Kwilecki Potocki 2.25, Cen
trala Rolników 0.50, Centrala skór 
0,60, Goplana 0.10, Herzfeld 2.25, Lu- 
łmń 60.00, Dr Roman May 21.00.

K r a k ó w .  11 11. (PAT). Bank Prze 
m ysłow y 0.15, Tohan 0.10—0.12, fiele- 
niewski 8.90—9.00, Parowozy 0.10, Gór
ka 8.25—8.50, Siersza Górnicza l.rp-, 
Tepega 0.26—'0/B8J Nafta 0.25, Elektro
wnia 0.11, Ćmielów 0.25, Krakus 0.26, 
Ghoaorów 4.55—4.60, Chybie 3.55 3.60, 
Piasecki 1.30.

D e w iz y .
G d a ń  s k. 11 11. (PAT). 100 złotych 

84.02- -84.23, czek na Londyn 25.20 7/8, 
na Berlin 123.795— 124.105, na Warsza
wę 83.89—84,11.

B e r l i n .  U 11. (PAT). Wypłaty na

r - M B i e  prafokcji o n ; zaiekszinfe 090OZ1

Warszawę 67.43—67.77, na Katowice  ̂  ̂ ___ _______  ,, M . ______
67.03—67.37, na Poznań 67.23 67.57, na i n|̂  w normalnych stosunkach w 
Rysę 80.10—80.50, na Rewel 1.11 < bitnvm. stopniu decv»luie o zaniki 
1.129. na Kowno 41.195—41.40o, zloty 
noty większe 67.46—6814, noty drobne 
66.16—36.84, rubel łotewski 79.20—
80.00, lity 40.94—41.36.

Kurs zioiego. Kurs złotego na giełdach za 
granicznych wykazuje coraz trwalszą tendencję 
stabilizacyjną. Dotyczy to szczególnie giełdy 
berlińskiej, gdzie kurs utrzymuje się od końca 
września na tym samym poziomie. Na giełdzie 
tej   jak wiadomo spekulacja na zniżkę złote
go była najsilniejsza i miaia największy wpływ 
na kształtowanie się nieoficjalnego kursu walut 
obcych w Warszawie. Radykalny zwrot w tym 
względzie zaszedł, jak wskazuje zestawienie 
kursów w  dniu 28 września br., w którym za 
100 dolarów płacono 610-35 zł. W  ciągu tygo
dnia następnego kurs złotego, uległ zwyżce do 
605-37 za 100 doi. (5- X.) i na tym poziomie 
pozostawał z drobnemi uchyleniami do końca 
października, w którym doszedł do 605—i 8 z l  
Ten ostatni kurs notowany jest na giełdzie ber
lińskiej od dnia 29- października do dni ostatnich 
bez zmiany. — Na giełdzie gdańskiej gdzie jesz
cze miedzy 12— 17 października notowano zło
tego 608,47 zł- za 100 doi. z drobnemi wąhW 
maml. utrzymuje się w ciągu dni ostatnich. Po
równując zestawienie kursów obrotów nieoficjal
nych Warszawy i kursów zagranicznych za ca
ły okres, w którym kursy te podlegały znacz- 
niejszyijT wahaniom widzimy, iż spadek kursu 
złotego przypadał głównie na te kresy, w któ
rych ujawniane były ujemne wyniki bilansu han 
dlowego- Największą tendencję zniżkowa w y
kazywał złoty w pierwszych dniach sierpnia 
br., gdy zanotowano wynik bilansu handlowego 
za czerwiec i w pierwszych dniach września 
b. r. gdy ogloszo-no dane o handlu zagranicz 
nym za lipiec. Wzrost kursu złotego natom-^ 
datuje się od dnia 22 września- w którym PO 
dano do wiadomości wyniki bilansu handlowego 
za sierpień, wyrażające się w zmniejszeniu c 
ficytu bilansu handlowego do 12 miljn. zł- 
stawienie to wskazuje, iż pstalenie się w^rto c 
złotego pozostaje w ścislem związku z 7cisa 
dniczą poprawą bilansu handlowego Silniej, n 
obroty nieoficjalne w Warszawie, liczą si? * a 
Poprawą bilansu handlowego giełdy zagran cz 
ne, notując kurs zlorego stale wyżej, niż 
^ ania nieoficjalne w Warszawie- Ostatnio  ̂
tym względem następuję poprawa, z b lza)Q£ 
hieoficjalne notowania w Warszawie do no 
"Wań giełd zagranicznych- Na ten zwrol "  V 3 
7 aktywizow anie bilansu handlowego za wr 
sień i wiadomości o dalszej poprawie bilansu 
handlowego w październiku br-

Dwa postulaty wysuwane są u nas 
dziś uporczywie przy różnych sposob
nościach, a mianowicie hasło potanie
nia produkcji, oraz zwiększenie wy
wozu. Oba postulaty te są tak bez
sporne, że zbędnem byłoby wykazy
wanie ich słuszności. Stanowię one 
też przy różnych sposobnościach pod
kreślaną dzisiaj przesłankę polityki 
gospodarczej rządu, zachodzi tylko 
pytanie, czy hasła głoszone w teorj: 
nie mają swych przeciy-nikówwy poli
tyce uprawianej w rz e cz y w is to ś c i. O 
ile idzie o potanienie nrodukcp w naj
ogólniejszych zarysach ujmując tą 
sprawę stwierdzić można trzy skład
niki zagadnienia:
* 1) sprawę lepszeejo wykorzystania 
już istniejących urządzeń, a to przez 
lepszą organizację pracy, oraz zmniej
szenie zbyt wysokich kosztów kie
rownictwa,

2) sprawę zwiększenia wydajności 
pracy przez ograniczenie nadmiernie 
rozbudowanego ustawodawstwa so
cjalnego, oraz

3) usprawnienie produkcji zapo- 
mocą zastąpienia przestarzałych u- 
rzadseń produkcyjnych nowszymi i 
hardziej zastosowanymi do ostatnich 
wymagań techniki.

Obok tych trzech specjalnych ele
mentów zagadnienia,1\ wchodzi jeszcze 
w grę zmiana ogólnych warunków 
produkcji, ku czemu provs adzić mo
że potanienie stopy procentowej, udo
stępnienie krajowi nowgch' kapitałów 
produkcyjnych, zmniejszego nacisku 
podatkowego i wreszcie stabilizacja 
poliyki gospodarczej, gdyż. i ten czyn-

wy-
bitnym stopniu decyduje o zaniku lub 
wzroście racjonalny-i, t. i. ógrodnir i. 
tanió pracującej jprzedsiępiorcząaęi. 
Nie będziemy się kusić w rarpach 
krótkiego artykułu na dokładną ana
lizę pytania, czy istotnie mimo ogól
nie uznawanej konieczności potanie
nia produkcji, faktyczne posunięcia 
polityki gospodarczej naogół odpówia 
dają sztandarowym hasłom. Zatrzy
mamy sie tylko na kilku luźnych 
przykładach, wykazujących, iż mię
dzy teorją a praktyką, mimo wszyst
ko, za-chodzą dość silńe a może ltówet 
i paradoksalne sprzecznóści. W imię 
poprawy bilansu handlowego konie- 
cznem okazało się przejście do syste
mu reglamentacji. W  przypuszczeniu, 
iż ulgi celne byłyby w tych _ warun
kach niepożądanem ułatwieniem im
portu, zniesiono je w' zupełności, co 
pozornie wydawać ślę może zupełnie 
konseltwentnem posunięciem. V\ rze
czywistości jednak na liście towarów 
korzystających z ulg celnych liguro- 
wały przeważnie tylko surowce, 
półfabrykaty i maszyny niewyrabiane 
w kraju a nieodzownie po+’’zcbne kra
jowemu przemysłowi bądźtó do dal
szej przeróbki, badźteż dla celów in- 
sxaiacyjnyeh. Zniesienie ulg celnych 
dla tej kategorji przywozu musi to 0- 
czyw ista wydać najujemniejsze sku
tki. Odnośne surowce, półfabrykaty i 
maszyny wskutek obciążenia pełnemu 
cłem kalkulują się dzisiaj znacznie 
drożej, co oczywista zamiast do pota
nienia produkcji prowadzi do nowe
go i to nader znacznego jej podroże-

nia, któregt konsekwencją jest znów 
zmpieiszenie się konkurencyjnej zdol
ności przemysłu, Zrozumiałą zaś jest
zeczą, że bez dźwignięcia owej kon

kurencyjnej zdolności krajowej pro
dukcji niemożliwą jest i skuteczna po
prawa bilansu handlowego, gdyr z je
dnej strony 10war krajowy jest zbyt 
drogim, by zapobiec mógł importowi 
zagranicznemu, z drugiej zaś tem- 
niniej stanowić może on obiekt wy
wozu.

Niezjiiiemie trudne warunki eks- 
pottu, które natrafiają u nas na spe
cjalne dodatkowe przeszkody jakim 
jest n. p. brak kredytów eksporto
wych, niedostateczne wyrobienie eks
porterów, trudny dostęp ważniej
szych ośrodków produkcyjnych do 
morza ftp., siłą rzeczv nakładają na 
eksporterów obowiązek zwielokrotnio
nej ruchliwości. Liczne jednak działy 
przemysłu zrażone dotychczasowymi 
niepowodzeniami nie okazują dosta
tecznej aktywności, co powoduje 
znów, iż czynniKi rządowe, 111. in. zaś 
konsularne raz po raz wytykają prze
mysłowi bierność i wykazują, że tru
dno myśleć o pozyskaniu nowych 
rynków zbytu, jeżeli eksporter polski 
nie idzie za przykładem niemieckim, 
czechosłowackim, czv angielskim i 
nie'zjeżdża osobiście na odnośne tere
ny zbytu . które mogłyby ewentual
nie stać się nowym kierunkiem nasze
go wywozu. Wydawałoby się więc, że 
z uwagi na ową bierność polskich eks 
porterów, ™ etyl ko nie będzie się u- 
trudniało ich wyjazdów zagranicę, 
lecz wprost przeciwnie, w racjonalny 
djum rynków zagranicznych nie ko
niecznie prowadząc nawet do hezwło- 

nąwęl faworyzowało, gdyż, stu 
eznego zawarcia transakcji, w każdym 
rązie może rozszerzyć horyzont na
szych przemysłowców, wzbogacić ich 
doświadczenie i jeśli nie dziś, to może 
jutro uzdolnić ich do podjęcia owej ak 
ej i eksportowej, która tak nieodzow
ną jest dla trwałej poprawy naszego 
bilansu handlowego i płatniczego. W 
rzeczywistości atoli sprawa przedsta
wia się trochę odmiennie, eksporter 
bowiem decydujący się na wyjazd za
granicę i niejednokrotnie ryzykujący 
koszta podróży, zwalczać musi tyle 
trudności, by uzyskać możliw ość “wy
jazdu. iż w całym szeregu wypadków 
woli być biernym i raczej pozostać w 
kraj u.

Notorycznie znaną jest dziś rzeczą, 
iż cały szereg państw uprawia na 
więksrą lub mniejszą skalę szpiego
stwo ekonomiczne i pod różnymi pre
tekstami wysyła s w y c h  obywateli za
granicę, by umożliwić im  zapoznanie 
się z stanem konkurencymei produk
cji, w miarę m ożliw ości zaś nawet z 
jej metodami.

W  tych nielicznych wypadkach je
dnak, gdy polski przemysłowiec zda
jąc sobie sprawę z potrzeby odbycia 
podobnego raidu informacyjnego zdo
bywa się na aktywność i pragnie wy
jechać, naraża się go atoli na koniecz
ność przezwyciężenia tylu przeci
wieństw, że niejednokrotnie kapitulu
je on i oswaja się z faktem, że podob
ne podióże informacyjne są dziś isto

tnie nieaktualne. Powoduje to, że „nie 
aktualną11 jest również sprawa usil
nej reorganizacji metod produkcji, kto 
ciągle bowiem ogląda stosunki przez 
pryzmat litylko domorosłych doświad 
czeń i spostrzeżeń i nie widzi jak pra
cuje i co w zakresie udoskonalenia 
techniki pracy czyni zagranica, isto
tnie mało wrażliwym w  końcu stać 
się musi na hasło postępu produkcji. 
Byłoby dlatego niezmiernie pożąda- 
nem, by w* dobie, w której sie tworzyć 
ma instytut eksportowy rozpatrzono 
przedewszystkiem, czy niepotrzebnie i 
ze szkodą dla życia gospodarczego nie 
stosuje się u nas metod polityki, któ
re raczej sprzyjają bierności przemy
słu i temsamem uniemożliwiają tak 
nieodzownie dziś potrzebne polepsze
nie systemu proaukcji, jakkolwiek 
polepszenie to mogłoby przyczynić się 
do jej potanienia i w  konsekwencji 
do bezsprzecznego dźwignięcia zdol
ności wywozowej przemysłu. S.

SRO N I-A GOSPODARCZA.
Z rynku wyrobów bawełnianych. Na łódzkim 

rynku wyrobów bawełnianych w handlu hurto
wym w tygodniu ubiegłym odczuć się dało pe
wne nieznaczne ożywienie. Zgłaszali się po to
wary kupcy prowincjonalni, którzy reflektowali 
wyłącznie na towary wełniane zimowe. Najwię
kszym popytem cieszyły się wszelkiegu rodza
ju sybiry oraz barchany i flanele. Tranzakcje 
zawierane były, ze względu na domaganie się 
przez dostawców pokrycia gotówKowego. w mi
nimalnych tyifco ilościach Ożywienie to nie 
wpłynęło poważniej na sytuację w przemyśle 
bawełnianym, hurtownicy bowiem mają prze
pełnione składy, bardzo słabe więc zapotrzebo
wanie z prowirteji nie mogło spowodować bra
ku materiałów, wobec czego hurtownicy nie 
ży. Przyczyną tą są bardzo ostre warunki po- 
wych zakupów. Towary białe były zupełnie za
niedbane. Bardzo minimalne tranzakcje tłumacza 
sfery zainte-resowa^ie tern, że kupcy prowincjo
nalni w większości wypadków kupują towarjr 
tylko wtecly, gdy mają na danjr materiał już 
zapewniony, zbyt. Poza tern jeszcze jedna przy
czyna wpłynęła na skąpe tranzakcje w tej bran
ży- Przyczyną tą są bardzo oftre warunki po
krycia, stawinne przez hurtowników. Żądają 
oni pokrycia gotówkowego, a w razie zaś tranz- 
akcji wekslowych podwyższali ceny nawet do 
kilkunastu procent. Z tego powodu w wielu 
wypadkach kupiec, nie mając gotówki, a nie mo
gąc sobie pozwolić na tak wysoką różnice w 
cenie, stawianej przez dostawcę, rezygnuje wo- 
góle z kupna. Fala protestów, która zwiększa 
się z dnia na dzień, oddziała w pewnym stop
niu na zwiększenie braku zaufania do weksli 
niepierwszorzędnych i do zwyżki dyskonta we
ksli nawet najlepszych. Hurtownicy w bardzo 
rzadkich wypadkach sprzedawali towary za za
liczeniami. Charakteryzuje to dosadnie wielki 
brak gotówki, dotychczas bowiem tranzakcje za 
zaliczeniami były na porządku dziennym i łrak- 
towano je prawie tak samo, jak tranzakcje go
tówkowe. Na prywatnym rynku dyskontowym 
w dalszym ciągu odczuwa się zupełny brak 
materiału wekslowego. Wielce poszukiwane są 
weksle jńerwszorzędne, które dyskontowane po 
5% w stosunku miesięcznym- Weksle drugo
rzędne nie były prawie wcale dyskontowano.

Kredyty budowlane. Do du. 4 bm. w Cen
trali Banku Gospodarstwa Krajowego przyzna
no 701 pożyczek budowlanych na sumę 24,4 
milj. zł., w Oddziałach zaś B. G. K. 441 poży
czek na sumę ogólną 12,2 milj. z l  — Ogółem 
do chwili obecnej B. G. K> przyznał na cele bu
dowlane 1142 pożyczki na sumę ogólną 36,6 
milj. zl.
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Kapitał amerykański w przemyśle cynko, 
wym na Górnym Śląsku. W Berlinie zostały 
wszczęte rokowania pomiędzy zaikłads nr suk
cesorów góitwóląsldiego ko.ncormu Gie^cae z 
jednej stawmy i grupą amerykańska Harriman 
Anakonda z drugiej. Rokowania te mają na 
celn por o™ miernie co do eksploatacji ważniej
szych kopalń cyjiku należących do towarzy
stwa Gie&ohe na podskim. Górnym Sląsiku. Gru
pa aimeryikańsika, eksploatują-ca obecmio złoża 
rudy manganowej i cynku w Rosji, ma zamiar 
zaasupió również kopalnie cynku, co je j pozwo
li uregulować kwest je podaży a cen +ego arty
kułu.

Jaja jako jeden z ważniejszych artykułów 
•wywozowych P oIski. Ministerstwo Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych celem skierowania wywo
zu jaj na właściwe drogi rozwojowe podjęło 
prace przygotowawcze celem wprowadzenia w 
najbliższej przyszłości wywozu kwalifikowane
go opartego na normach standartowych- Po
nieważ w ramach obowiązującego obecnie usta
wodawstwa wywóz kwalifikowany nie mógłby 
się pomieścić, zachodzi więc potrzeba opraco
wania projektu nowej ustawy, któraby dawała 
rządowi dostateczne w tej mierze pełnomoc
nictwa. Sprawa ta jest tym pilniejsza, ze w y
wóz jaj z Polski przy obecnych koniunkturach 
rynku światowego i jego wymagań jest coraz 
bardziej utrudniony, co czyni poważne szczerby 
w  naszym bilansie, gdyż jaja są jednym z waż
niejszych artykułów wywozowych Polski-

Sprawa paszportów t. zw. gospodarczych
jest z okazji bliskich obrad komisji przemysłowo- 
handlowej Sejmu nad projektem ustawy o szcze
gólnych środkach poprawy produkcji nareszcie 
dobrze postawiona. Propozycje referenta posła 
Trepki idą w tym kiert tu, by w ustawie był 
ustęp, iż paszporty gospodarcze mają być w y
stawiane przez władze administracyjne I. instan
cji dla firm większych bez żadnej trudności, 
dla firm mniejszych zaś za zaświadczeniami or
ganizacji. Przewiduje sic także pa szporty go
spodarcze wielokrotne za 150 zł. Sprawa pa
szportów powinna doczekać się nareszcie osta

tecznego załatwienia, gdyż, jak uczy doświad
czenie, wszelkie restrykcje i zarządzenia wyjąt
kowe chybiły celu.

Wycofywane znaczki stemplowe- Zgodnie z 
rozporządzeniem Ministra Skarbu z dn. 15 li
stopada br., wycofane zostają z obiegu znaczki 
stemplowe wartości 40 i 50 groszy. Lżycie wy
cofanych z obiegu znaczków po tym terminie 
uważane będzie za niedopełnienie ustawowego 
obowiązku uiszczenia opiąt stemplowych i p o 
ciągnie za sobą dla płatników następstwa, prze
widziane w przepisach o nałeżytościach stem
plowych- Dodatkowe rozporząd: enie wykonaw
cze określi termin oraz warunki wymiany wy
cofanych z obiegu znaczków stemplowych na 
znaczki nowej emisji.

Zamknięcia rachnnków państwowych- Sto
sownie do art. 7 ustawy konstytucyjnej, wszy
stkie władze sporządziły zamknięcie rachunków 
państwowych za r- 1923, a M-stwo Skarbu o- 
pracowało ogóine zamknięcie za r. 1923 i ode
słało jeden egzemplarz tych zamknięć Najwyż
szej Izbie Kontroli, drugi zaś Prezesowi Rady 
Ministrów celem przedłożenia go Sejmowi dla 
parlamentarnego zatwierdzenia.

W  sprawie eksportu na rynki Dalekiego 
Wcchodu- Jedyne pismo wydawań* w jeżyku 
polskim w Azji, a mianowicie „Tygodnik Polski", 
w ostatnich numerach swych zwraca uwagę na 
siiny wzrost niemieckiej ekspansji nandlowej o- 
raz propagandy na rynkach Dalekiego Wscho
du, stwierdzając przytem z ubolewaniem zupeł
ny brak bezpośredniego importu z Polski do 
Chin oraz nikłe zainteresowanie eksporterów 
polskich tamtejszymi terenami zbytu- „Tygodnik 
Polski", który ukazuje się w Harbinie (Chiny)), 
a więc w ośrodku, gdzie znajduje się znaczna 
ilość Polaków, podnosi, że dla szeregu wyro
bów polskich istniałyby dziś widoki zbyiu w 
Chinach, gdyż wyroby te są tam dobrze znane 
jeszcze z czasów przedwojennych i odzyskanie 
dla nich rynku zbytu nie wkracza w dziedzinę 
niemożliwości. Ponieważ celowem byłoby od 
czasu do czasu informowanie prasy tamtejszej

o możliwościach wywozow: eh przemysłu pol
skiego, Związek Izb Handlowych Rzpltej Pol
skiej, jak dowiadujemy się, prawdopodobnie za
interesuje się tą sprawą. ,

Ubezpieczenia społeczne, obowiązujące rolni
ctwo. W  Związku Polskich Organizacji Rolni
czych w Warszawie odbyła się w aniu 8 om- 
konferencja, dotycząca ubezpieczeń społecznych, 
obowiązujących rolnictwo w b. dzielnicy pru
skiej i Małopolsce, a mającym być zaprowa
dzonym na całym terenie Rzeczypospolitej- Li
cznie zebrani przedstawiciele rolnictwa nie ne
gują wartości racjonalnie zorganizowanych i 
przystosowanych do naszych stosunków ubez
pieczeń społecznych, jednakże ze względu n? 
ujemne strony obecnego ustawodawstwa i nad- 
micine przeciążenie podatkami i opłatami rolni
ctwa domagają się daleko idących zmian- Na 
podstawie ankiety, przeprowadzonej przez Zje
dnoczenie Producentów Rolnych w Poznaniu, 
świadczenia właściciela na 1 ha ziemi romiczo- 
użytkowói z tytułu opłat ubezpieczeniowych 
wynoszą U -51 zł-, a łącznie z c^ścią  płaconą 
przez robotników 20.07 zt. Między innemi do
magają sit rolnicy, aby z chwilą, kiedy praco
biorca pociera zasiłek z Kary Chorych, traci! 
prawo do świadczeń w gotówce i naturaljach z 
wyjątkiem mieszkania.

Kartel walcowni rnr, obejmujący Polskę, 
Francję, Niemcy i Czechosłowację, nie aoszedf 
do skutku. Rokowania, rozpoczęte początkowo 
w Paryżu, odbywały się ostatnio w Dusseldor
fie. Wskutek dwuznacznego i nader opornego 
stanowiska delegacji francuskiej, rokowania te 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu.

t
W  sprawie umowy banaiowej polsko-niemie

ckiej. Ze sfer gospodarczych dowiadujemy się, 
że bez przyznania choćby warunkowego prawa 
osiedlania się w Polsce przemysłowcom i kup
com niemieckim, w pewnym możliwym zakre
sie — trudno mówić o szybkiem zawarciu kon
ferencji handlowej z Niemcami, tak potrzebnej 
ze względów ogólnopaństwówych. Tak samo 
sfery gospodarcze nie tn^obrażają =0016 , by mo

żna było import win musujących z Niemiec do 
Polski obłożyć cłem wyższem, niż import szam
pana z Francji. Jednocześnie należałoby roz
wiązać w szybkiem tempie kwestję importu ma
szyn 1 obrabiarek, niewyrabianych w Polsce, i 
ostatecznie zdefiniować możliwe ulgi. W  intere
sie obydwu państw leży szybkie dojście do po
rozumiem: drogą wzajemnych ustępstw, jednał 
z wyłączeniem z rokowań pierwiastka polity
cznego.

Pożyczki amerykańskie. Pis»na niemieckie 
(między innemi „I- und H. =  Zeitang"; piszą 
jako o fakcie dokonanym, o zawarcia miedzy 
rządem polskim a do,r,vm bonki&iakim .Kuta, 
Loeb & Co-, New-Jork, umowy o pożyczki w  
sumie 100,000-000 dolarów. Pożyewca ta Jakoby 
doszła do skutku za pośrednictwem wiedeńskie
go Oesterredchische Kreditanstait jeric ycześnie 
to samo pismo donosi, że subskrypcja na po 
życzkę zbiorową cna 36 miast niemieckich zo
stała w Ameryce zamknięta, przyczem prze
kroczono znacznie sunie emisyjną.

Rokowania 1 andJowe polsko-austriackie, W  u-
biegł, tygodniu toczyły się w Warszawie roko
wania w sprawie uregulowania przywozu towa
rów z Austrii do Polski. Na rokowania te przy
była specjalna delegacja miedzyministerjata* z 
Austrji (z ndziałem dra Fischmeistra). Strona 
austriacka uzyskała od rządn polskiego wią
żące zobowiązania, że eksport towarów austr
iackich do Polski nie natrafi na żadne przeszko
dy w  ramach ostatnio ustalonego kontyngentu 
wwozowego. Dotyczy to również zamówień na 
Targach Wiedeńskich. Uregulowano WTeszcie 
sprawę dostawy towarów, zamówionych w  swo
im czasie w Austrii, Która będzie dokonana we
dług stawek celnych, obowiązujących przed 19 
maja br. Stosowania podwyższonych po tym 
terminie stawek celnycn do towaiów austriac
kich zostało odroczone do 1 stycznia 1926 r- 
Delegaci austriaccy zaakceptowali zasaoniczo 
wymienione ułatwienia, a jednocześnie . rząd 
austriacki zgodził się na wprowadzenie ulg ta
ryfowych dla tranzytu węgła polskiego do 
Włoch, o  czem pisaliśmy w  swoim czasł*

Obwieszczenie.
W tuiejszym rejestrze handlowym oddział B 

pod nr. 14 przy firmie „Rolnik". SpółKa Akcyjna 
w Lublińcu wpisano dzisiaj co następuje: Uchwałą 
Nadzwyczajnego Walnego Zebrania z dnia 1 I-go 
października '92', r. podwyższone kapitał zakłado
wy o kwotę 70 000 zl. na 105 000 zł. Również 
zmieniono umowę spółkową w §§ 4, 7, 15, 21, 22 
i 30. 2920

Lubliniec, dnia 5 listopada 1925 r.
Sąd Powiatowy.

Obwieszczeni^.
W tutejszym rejestrze handlowym w pisano 

dziś pod R. H. A. 171 co następuje: B. Bartos, 
towary galanteryjne > artyknly kuchenne. Kupcem 
jest panna Elfryda Bartos z Lublińca.

Lubliniec, dnia 20-go października 1925 r.
Sąd Powiatowy. 2919

Zawirdomienie.
Podaję do wiadomości, źe za postałe pretensje 

za dostarczone towary, memu zastępcy w restauracji 
w Lipinach, p, Franciszkowi Matu&clkowi, a zaku
pione bez porozumienia się zemną—nie odpowiadam 

Właściciel: Antoni Janusz. 2924

L. 1729/1925.
B . b .

Ogłoszenie licytacji!
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

b u d ow y  kanału miejskiego w uł. Tar
nowskiego w  dz., XXII. odbędzie się 
w  Budownictwie mi-ejsSjfm Oddz. B. 
rozprawa za pomocą, pisemnych ofert 
w  dniu 17 listopada br. o godzinie 12-ej 
w  południe.

W adium  wynosi 236 oferowanej 
kwoty. ■ |

P lrny kosztorysy i •warunki mo
żna przeglądać w biurze kanalizacji 
miasta III p. drzwi Nr. 11 w  godid- 
nach urzędowych, gdzie też wydawa
ne będą druki ofertowe.

Oferiy wniesione po terminie, lub 
nie sporządzone według wzoru nie bę
dą uwzględnione.

K r a k ó w ,  5 listopada 1925 r.
Magistrat stoł. król. m. Kiakowa.

Skarbowy Zakład sprzedaży wyrobów ty
toniowych (Sklep Polskiego Monopolu Tytonio
wego) w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 32- 
rozpoczął z dniem 10. listopada br. sprzedaż 
wyrobów importowanych, wymienionych w 
rozporządzenia' Ministra Skarbu z dnia 7. 10. 1925 
r- (Dz- U. R- P. Nr. 104. poz. 731).

W sprzedaży znajdują się mianowicie cyga
ra holenderskie w 8 gatunkach i tytonie angiel
skie fajkowe w 3 gatunkach.

Sklep monopolowy sprzedaje pozatem wszy
stkie wyroby Pińskiego Monopolu Tytoniowego 
objęte taryfą ogólnej Sprzedaży, (39.78)

W piątek, d. 20 listopada 1925 r.
rozpoczyna

Nina Dolińska
w Katowicach, w sali 

|| hotelu,,W yp o czyn e k "
n astępny

KURS TAŃCÓW
najmodniejszych.

Wpisy przyjmuje Wł. Mikulski 
Katowice, ulica Mariacka 2.

HdIeI Polski: :  KróLHflfa
zawiadamia Szan. P. T. Publiczność 
iź z dn. 14. bm. nastąpi otwarcie

r5\IflDflLMI
(a la Hawełka)

z gorącemi i zimnemi przekąskami. 
Śniadania wydawane będą od godz, 
l-tej rano po cenach b a r d z o  

przystępnych.
Z poważaniem
Z. Stańczyk.

Pan Minister Sprawiedliwości zamia
nował mnie

Dr .Włodzimierz Dotrraffl
adwokat

Teł
809. Katowice, Ranek IZ

2914

Tel.
809.

Koncypient Dr. praw
poszukuje od 1 grudnia 1925 3979

posady a adwokata u  Krakowie.
Zgłoszenie do administacj. .Gońce" pod D. M. J.

Firmy godne p o t a m i
3 k m v\  I«LL’T i ie

iw m \u  A s t o r jn
Katowice, ul. Mariacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

f o i p c i r y  t y t o n i o n f c
Papierosy / Cygara / Tytoń / Papiero
śnice / Fajki I C)*arniee / Tutki, poleca
2826 Trafika

ROMANA POPIOŁKU
Katowice, ulica Warszawska nr. 38.

ijprzedaże.

?
C ły znasz?
już proszek do prania

J lt e w a  % 5 ®|» 
m a  s k  3 0 %,

przekonaj sle o dobroci i wyda, 
nośd proszku Mewa I Blask, 3 !u£ 
innego wiecuj nie kupisz I

Mewa, proszek do prania 
45o/o-
Blask, najlepszy proszek 
do prania 3O°/0

M M m ty. Król. Hula
ulica 3-go Maja 19. Telefon 1148. 

Żądać wszędzie!

osinie. He. Piekarnie, Fabryki 
l i i i  niskie, Demy i Inlen

wszelkiego rodzaju poleca 2701 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 

ziemskich

ft. lipo  1 M i t y J M o  Hole
ul. Gimnazjalna 32. W tych samych ubi
kacjach znajduje się biuro obrony prawnej

Na £ w  e ta !
OBRAZY NA RATY

Sprzedajemy olraz> od 20 zł. do 40 zł. na spłaty 
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kon
kurencyjnych cenach. Prosimy o odwiedzenie,
Biuro komisowe, Katowiee, Jagiellońska £0.

F. Kaiesse, Katowice
Telet. 2061 ułica Plebiscytowa 8 TełeŁ 20fl.

'w y k o  kot pancernych
szafy żelazne do książek 

i maszyn do pisania.

M I Ó D
czysto pszcze.ny pod gwa 
rancją w blaszankacb 
brutto 5 kg -12.50 zł, 10 kg 
24 zł wraz z opakow aniem 
i opłitą pocztową wysy
ła za zaliczką LSwenSbńn 
I UaltHehJarnopol, Ruska 
17. 3980

DRUKI
wykonuje

DruKarnia

.Gonta Siqskitgt‘
w  Katowicach

d o s z u f t u f ^ i  s t r a c i ł 1
PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kHkurcmte 
praktyką, pisząca btegłe ua maszynie, zreduko
wana z powoua likwiłfc-1 Mota, poszukuje ed
zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Ad
ministracji „Gońca Krakowskiego" pod "Skrom
ne wymagania". 13870)
RUTYNOWANA Umalistka. władająca językiem 
francuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy
nie, poszukuje posady od 1- 11- 1925- Zgłoszę-: 
nia przyjrhuje Administracja „Gońca Krakowi 
skiego" pod „Rutyna". (3067)

f ZA DC (  gospodarczy, lat 42. żonaty, posiada
jący trzechroczną szkołę rolniczą w NiemczecL 
z  16-letnią praktyką w wzorowych majątkach 
niemieckich, 4 lata w Polsce, znający uprawę 
ciężkiej i lekkiej ziemi, obznajomiony we wszel
kich gałęziach gospodarstwa, podupadłe mająt
ki doprowadza do wy-oki-i kultury: 'poszukuje 
pos?d« ,ako samodzielny lub pod dyspozycję 
właściciela od 1- stycznia 1926 r- Posiada w zo
rowe świadectwa i ’ aferencje. Łaskawi zgło
szenia przyjmuje: Ignacy Owsiany w  iagie-
nicy. poczta Dąbrowa, obok Tai nowa. i39r4)

^ p r z e d a i e

MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego" *z 
aparatem do haftu- Spłata w 12 ratach- Pole
camy tanio. The Kaspizycki Company, Warsza
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28- Telefony: 
104-51 i 113-51. Prowincja może zamawiać li
st łwnie. (3957)
OKAZYJNA WYSPRZEDAŻ mebli .Demobilja" 
Podzamcze 2- Man y na składzie dotychczas 
piękne meble palisandrowe, mahoniowe, dębowe 
i t-,p- własnego wyrobu. Warunki dogodne.

(3976)

I AMPY NAFTOWE, stojące, wiszące, przybory 
do lamp, cylindry, knoty poleca firma Wl- l o -  
maszewski, Kraków, Rynek 16, magazyn por
celany, szkła, ałpakL (3967)


